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Londy n, 15 lipca 1951 r.
Nie wiem .czy Instytut Historyczny 

im. gen. Sikorskiego zamierza przy
pomnieć specjalnie rocznicę dziesiątą 
podpisania układu polsko-sowieckie
go z lipca 1941 r. Byłoby to zarówno 
pożądane jak właściwe, chociaż uro
czystości obchodu ósmej rocznicy ka
tastrofy gibraltarsxiej nic wypadły 
zachęcająco.

Zaproszeni Anglicy oyli zgorszeni 
zarówno słabym poziomem przemó
wień, jak i stwierdzeniom faktu lx)jko- 
fowania pr/.ez władze Listytutu najbliż 
szych przyjaciół i współpracowników 
Generała, ,
> P. A. Eden, który był wówczas mi
nistrem spraw zagranicznych doskona
le pamięta a front, uczyniony mu ©so
liście, kiedy obecny „prezydent” Zales
ki i gen. Sosnkowsk.i dełnonstracyjnie 
nie przybyli na obiad na cześć p. Ede- 
na, urządzony przez gen. Sikorskiego 
w związku z decydującą dla podpisa
nia układu radą ministrów. Dymisja 
nie usprawiedliwia złych manier. Pa
mięta też debrze p. Eden kłopoty z 
gen. Andersem, który swoją polityką 
na własi ą rękę przekreśl’} wszelkie 
szanse utrzymania w Rosji polskiej sity 
zbrojnej, lojalnej wobec legalnego rzą
du. Trudno się dziwić p. Edenowi, je
żeli w obliczu opanowania Instytutu 
przez ołfecny „rząd legalny” nie po? 
czuł się na siłach i ograniczył się do 
kilku ogólnikowych ..dań.

Ponadto ustąpienie z Prezydium In
stytutu prof. St. Strońskiego, tak ściśle 
związanego z podpisaniem układu z 
1911' roku, oraz objęcia jego sta
nowiska przez ugodowego — wobec 
wrogów polityki £. p. Sikorskiego — 
gen. Kukiela bardziej jeszcze podkreś
lają ten stan faktyczny. Trzeba bardzo 
ubolewać, że Instytut znalazł się finan
sowo w obliczu bankructwa; trudno je
dnak o zmobilizowanie pomocy, kiedy 
z winy „legalnego rząuu” większość 
znakomita przyjaciół i współpracowni
ków zaufanych śp. Generała znalazła 
się „poza nawiasem” Instytutu.

Z mówców obchodu rocznicy gibral- 
tarskiej najlepiej się spisał niewątpli
wie Bohusz - Szyszko Stwierdził on, 
że gen. Sikorski ocalił życie tylu setek 
tysięcy Polaków w Rosji nie tylko dzię 
ki podpisaniu układu w ogóle, iecz właś 
nie na skutek okazanego pośpiechu. 
Gdyby śp. Generał usłuchał głosu Za
leskiego, Sosnkowskiego i tylu innych 
sanacyjnych przeciwników układu, żą
dających „poczekania” na dalsze ustęp 
stwa ze strony Stalina, względnie na — 
rozgromienie Sowietów, los tych nie
szczęśliwców byłby przypieczętowany. 
Nie było ani chwili do stracenia: śp. 
Generał, którego widmo cierpień Pola 
ków w Rosji trapiło od pierwszych ma
sowych deportaeyj, świadomy był swo 
jego obowiązku bardziej niż ktokolwiek 
inny. To też wspominając rocznicę pod 
pisania układu, ten fakt przede wszyst 
kim.należy mieć na uwadze. Układ śp. 
premiera Sikorskiego z Rosją ocalił ży
cie nie tylko skazańców, oczekujących 
egzekucyi, lecz i tych niezliczonych 
mas, których potworne warunki w „o- 
bozacli śmierci” były' <uż dosłownie nie 
do zniesienia dłużej.

Sp. Sikorski wykazał nielada odwa
gę cywilną podpisując układ wbrew 
uyciu liien sanacyjnych i oenerów, 
wbrew sprzeciw owi samego prezydenta 
śp. Raczkiewicza, całkowicie opętane
go przez spiskowców*. Lecz równocześ
nie śp. Generał wskazał na przyszłość 
jasno drogę właśc. postępowania w po
dobnych okolicznościach. Droga ta jest 
dwojaka. Przede wszystkim z dwojga 
złego należy w razie konieczności pójść 
na kompromis z Rosją, a nie z Niem
cami, Następnie, również z dwojga złe 
go. należy w razie konieczności dać 
pierwszeństwo nakazowi biologicznego 
ocalenia mas narodowych przed wzglę 
darni na prestiż, na praw’O formalne a 
nawet na. integralność terytorialną, bo 
życie narodu jest najważniejsze. Gen. 
Sikorski pod p**esją stosunków stworzo 
nych przez sanacyjną agitację, odmó
wił dyskusji ze Stalinem o granicach, 
lecz zdawał on sob^e doskonale sprawę 
z niestałość; granic Ryskich — mimo 
zapewnień angielskich. Wiedział, że 
koncesje mogą się okazać nieuniknione 
i liczył jedynie na to, że w sprzyjają
cych okolicznościach mogą się one o- 
kazać minimalne. Śp. Generał znał na
sze ziemie kresowe i dlatego wiedział, 
że jeśli nie Stalin, to Ukraińcy i Biało
rusini nie zaniechają iredenty i że pa
nowanie nad terytorialnymi mniejszoś
ciami w takich ilościach może być je
dynie kwestią czasu. To też i raczej 
starał się zyskać na czasie. Natomiast 
przywiązywał on podstawowe znaczenie 
do fen torialnego zaokrąglenia Rzeczy-

pospolitej kosztem Niemiec. Oczywiś
cie śp. Sikorski nie poszedłby na kom
promis kosztem demokracji. -

Dlatego też wrogowia polityki gen. 
Sikorskiego w r. 1941 tak samo nie 
znajdują historycznego usprawiedliwić 
nia w obliczu sytuacji obecnej, jak 
nie znajdują go ci sami wrogowie po
lityki jego następcy Mikołajczyka w 
latach 1944' i 1945. Zarówno koniecz
ność utrzymania Polski w ścisłym 
związku z polityKą, zlą czy dobrą, mo
carstw zachodnich, jak i wspomnianej 
powyżej wytyczne gen. Sikorskiego!' 
względem losów własnego narodu, ‘ 
stwarzają bardzo silne podobieństwo' 
motywów i celów pomiędzy decyzjami 
roku 1941 a decyzjami lat 1944 i 1945. ,

Decyzje te, jak wiadomo, spotkały 
się z całkowitym użalaniem ze strony 
krajowych władz podziemnych i par
tyjnych, ze strony olbrzymiej więk
szości społeczeństwa. Wiadomo prze- , 
cięż, że zarówno narodowcy, jak so- , 
cjaliści w Kraju nie tylko poparli de
cyzję gen. Sikorskiego w 3941 r. lecz 
tak samo i poparli decyzję St. Mikołaj
czyka z sierpnia 1944 r. (wbrew sprze 1 
ciwowi pp. Raczkiewicza i Sosnkow- ■ 
skiego) i z czerwca 1945 r. (wbrew ów i 
czesnemu rządowi p. Arciszewskiego). 
Jedynie odmowa Bieruta nie pozwoliła 
krajowym endekom i (prawdziwym) 
pepesowcom do udziału w wyborach; 
brał jednak w nich udział śp. Z. Żuław
ski jako kandydat P.S.L.; narodowcy 
zaś głosowali na P.S.L.

To też i dziś zależność władz Insty
tutu imienia śp. gen. Sikorskiego od' 
^legalnych” wrogów całej jego zasad
niczej koncepcji politycznej, wrogów 
„Jedności Narodowej” i układu z So
wietami, jest równie groteskową, jak 
nielogicznym jest opór stronnictw, nie 
reprezentowanych w P.N.K.D., prze
ciwko porozumieniu z Mikołajczykiem 
mającym za sobą miarodajne dziś na 1 
Zachodzie Stany Zjedn. A. P — Tru
dno też pogodzić się z obecną czołową 
rolą w Instytucie właśnie gen. Ander
sa: wszak nie da się zaprzeczyć, że po- ' 
dróż śp. Sikorskiego, z której już nie ' 
powrócił, spowodowana była niepoko
jącym władze brytyjskie i polskie fer- ' 
mentem wśród armii polskiej na śr. 
Wschodzie, fermentem politycznym, za 1 
który odpowiedzialność ponosi gen. ( 
Anders. Natomiast dla tylu wiernych , 
przyjaciół śp. gen. Sikorskiego Insty
tut jego imienia jest niedostępny. Tym 
bardziej musimy dbać o to, by prawda 
histeryczna tej rocznicy nie została wy
paczoną. Ar

Ojciec święty nadesłał życzenia 
na 38. Tydzień Społeczny w Montpellier
MONTPELLIER. — We wtorek rano roz

poczęła się w Montpellier 38. sesja Tygodni 
Społecznych, Mszą św., odprawioną w kate
drze. Przewodniczący p. Charles Flory przed
stawił na sali obrad temat obecnego Tygod
nia: „Człowiek i rodzina w obliczu nowych 
wynalazków' biologicznych i rozwoju instytu- 
cyj społecznych”. Dr. Remy Collin, słynny 
profesor z Nancy, wygłosił potem wykład o 
„postępach biologii i ich następstwach dla 
ludzi”. Po południu odbyło się zebranie infor
macyjne o „akcji sanitarnej i społecznej u- 
bezpieczeń społecznych” dr. Euziere, honoro
wy dziekan Wydziału Medycyny w Montpel
lier przemawiał na temat „Postępy technik 
psychologicznych”.

List Ojca świętego
W liście, skierowanym do p. Charles Ho

ry, Ojciec św', podkreślił, że Tydzień Spo
łeczny przystępuje w roku bieżącym do „za
gadnienia bardzo drażliwego, ale bardzo ak
tualnego’’ oraz życzy, aby sesja ta „przy
czyniła się do tego, by rozwój wiedzy I usta
wodawstwa zdrowotnego służył naprawdę 
dobru człowieka i rodziny”.-

80-letnia kandydatka do skoku 
ze spadochronem

Duesscldorf. — Luise Schleifer. która była 
przed pierwszą wojną światową, jako Miss 
Polly, pierwszą kobietą niemiecką, zrzuconą 
ze spadochronem, pragnie dokonać nowego 
skoku, mając obecnie 80 lat.
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Stany Zj. za włączeniem Niemiec 
i Hiszpanii do obrony Europy 

mimo zastrzeżeń Francji i W.Brytanii
Frankfurt. — Amerykański Wyso

ki Komisarz -w Niemczech, Mac Cloy 
oświadczył, żc udział Niemiec w obro
nie Europy pozwoli Niemcom zachod
nim edegrać rolę, która przyniesie im

misarz w Niemczech, Franęois-Poncet, prze
mawiając na konferencji do oficerów amery
kańskich w okręgu Frankfurtu, dokonał ana
lizy dotychczasowych rocznych osiągnięć. 
Podkreślił on, że nie podziela obaw, co do 
możliwości odrodzenia się nazizmu. „Jesteś-
my zdecydowani, mówił Franęois-Poncet, a 

uznanie świata. Niemożliwą jest rze- tego dowodzi cała aliancka polityka od koń
czą zapewnie obrony Europy bez udzia <*a 1948 roku, by przyznać między nami repu- 
. ‘ • • i i . blice federalnej niemieckiej miejsce, którelu Niemiec na większą skalę. Następ- należy się wielkiemu mocarstwu i traktować 
Stwa polityczne i gospodarcze, wynika- ją jako partnera, związanego z naszymi po
jące Z tego udziału zapewnią Niemcom giądami I naszym działaniem.
tak silną pozycję, jakiej nie miały ni- j
gdy w ciągu swojej długiej historii.

Podkreślając znaczenie planu Schu
mana dla zjednoczenia Europy, Wyso
ki Komisarz wskazał, że stanowisko róż 
nych krajów wobec tego planu mogło
by posłuży* za kryterium 2badania
woli ‘tych narodów, w sprawie do zjed
noczenia Europy.

Alianci chcą przyznać Niemcom 
stanowisko mocarstwowe

FRANKFURT. — Francuski Wysoki Ko

Ucieczka do złota w Rosji
Moskwa. — Dziennik „Trud” donosi o ska

zaniu szajki, która spi}zcdawała jako czyste 
złoto w wielkich magazynach i na targach 
Moskwy biżuterię z pozłacanego metalu. Ce
ny były oczywiście bezkonkurencyjne Ofiarą 
oszustów padla wielka liczba naiwnych.

Francja i W. Brytania przeciwne włączeniu 
Hiszpanii do paktu atlantyckiego

PARYŻ;. — W Paryżu wskazuje się, że 
byłoby niewłaściwym z politycznego punktu 
widzenia wiązać Hiszpanię z systemem 
państw atlantyckich ze względu na ducha i 
charakter paktu atlantyckiego, a z drugiej 
strony z uwagi na obecny reżim w Hiszpanii, 
nie dający się pogodzić z zasadami paktu.

W Londynie odrzuca się myśl włączenia 
Hiszpanii do paktu atlantyckiego z podob
nych przyczyn.

Samochód wpadł do potoku:
2 zabitych

Oslo. — Para narzeczonych francuskich, 
panna Ginette Doux, zamieszkała w Le Tou- 
quet i Renć Leidler z Arras, zginęli w Nor
wegii podczas niezwykłego wypadku samo
chodowego. Wóz ich. na nagłym skręcie szo
sy. spadł z wysokości 100 m. do potoku, w 
miejscu, zwanym „welon panny młodej”.

Nurkowie wydobyli z wody ciała nieszczę
śliwych ofiar.

Samolot wpadł do morza
LAE. — Samolot trzymotorowy, ..Drover" 

wpadł do morza, na szerokości Lae, w Nowej 
Gwinei.

Pilot i sześciu pasażerów’ zginęło, wśród 
nich Mgr Applahaus, biskup z Madang.

Rozmowy obronne admirała Shermana
Odwiedzi on również Hiszpanię

Paryż. — Amerykański szef sztabu 
Marynarki Wojennej, admirał Sher
man przybył do .Europy na rozmowy z
ptzedst; vicielami amerykańskimi w
różnych stolicach państw paktu atlan
tyckiego, łącznie z Hiszpanią.

W poniedziałek po przybyciu na lot
nisko w Madrycie, admirał Sherman 
odbył rozmowy z generałem Franco. 
Celem tych rozmów było uzyskanie dla 
USA baz morskich i lotniczych w Hi
szpanii. lo Madrycie admirał Sher
man uda je się do Paryża, gdzie spotka 
się z generałem Eisenhowerem.

Potem konferować będzie z dowód
cami amerykańskimi na wodach atlan
tyckich oraz Morza Śródziemnego.

Po ustąpieniu Leopolda III

Po naradach w stolicy Francji, ad
mirał Sherman odwiedzi W. Brytanię, 
Włochy oraz Hiszpanię, Która pozosta- 
je poza paktem atlantyckim, a od któ
rej USA żądają demokratyzacji.

Pisma madryckie doniosły, że Fran
co zamierza do pewnego stopnia do
stosować się do powyższego żądania i 
zreorganizować rząd, w duch., bardziej 
demokratycznym, by ułatwić stosunki 
Hiszpanii z mocarstwami zachodnimi.

Obecna wizyta admirała Shermana 
może mieć poważne następstwa w nie
których dziedzinach wykonywania pla
nów obronnych zachodniej Europy.

• • *
WASZYNGTON. — Ogłoszono tutaj, że 

admirał Sherman otrzymał od Pentagonu je
dynie instrukcje dla zbadania w Madrycie 
możliwości wyzyskania hiszpańskich baz mor 
skich i lotniczych.

Proces w sprawie sabotażu
1 na lotniskowcu „Dixmude”

Brest. — Oficer marynarki Henri Martin 
i kwatermistrz Charles Heimburger, skazani 
na pięć lat więzienia za rozdzielanie w forcie 
Tulonu ulotek przeciwko wojnie w Indochi- 
nach oraz udział w sabotażu na lotniskowcu 
..Dixmude”, stanęli ponownie przed trybuna
łem wojskowym. Wyrok trybunału w Tulonie 
został unieważniony za błąd formalny.

Rozprawa w Brest rozpoczęła się we wto
rek. Prasa komunistyczna prowadzi oddaw- 
na kampanię, aby uzyskać uwolnienie Mar
tina. Henri MartTiT w dniu 13 maja 1950 r. 
rozdzielał w porcie tulońskim ulotki, potę
piające wojnę w Indochinach i tego samego 
dnia został popełniony sabotaż na „Dixmu
de”. Aresztowano- podejrzanego o sabotaż 
Heimburgera, a ten oskarżył Martina. Póź
niej Heimburger cofnął zeznania i zapewniał, 
że działał sam.

W wieku 75 lat przebył 900 km. 
na rowerze z r. 1904

Condom. — Mieszkaniec Concjom (Gers), 
Adrien Bordeneuve, lat 75. dokonał niezwy
kłego w' swym wieku wyczynu. Przebył on 
na rowerze z, r. 1904. ważącym 40 kg., w 6 
dniach, przestrzeń około 900 km. Wyjecha
wszy z Cotes-du-Nord. przybył do Condom 
poprzez Vannes, Saint Nazaire i La Recie.

Koronacja Baudouina L piątego króla Belgów
Bruksela. — Belgia ma obecnie no->- ni kryzys polityczny w Belglj, 

wego króla: Baudouina I. Uroczysta łany tzw. „sprawą królewską’
wywo- 

Król
kcrcnacja młodego króla, który u koń- Leopold III ustąpił stosując się do u
czy 21 lat w dniu 7 września, odbyła mowy, jaką zawarł 31 lipca ub. r. z'-'•-‘J w-L A<X V W \A*lłV4 • Yl 1 mVij l tli* 
się Ive wtorek przed południem. Bau-
douin I, piąty król Belgów, złożył przy 
sięgę na wierność Konstytucji i Narado 
wi. W ten sposób zakończył się 11-let-

• - ■

(Foto: Record)
Nowy król Belgów, Baudouin I.
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DAX. — W przeddzień jazdy w niebotycz
ne Pireneje zaszły poważniejsze zmiany w u- 
kładzie ogólnym. L6veque. który przez kilka 
etapów zajmował pierwsze miejsce, stracił 
je na korzyść Holendra ’Van Esta. Zwycięzca 
stanowił rewelację etapu Agen — Dax.

Chmurzyło się gdy kolarze ruszali z Agen. 
Potem słońce zajaśniało i nastał upalny 
dzień. Nie wielu wykazywało tendencję do 
inicjowania ucieczek. Do 22 km. kolarze je-

LiVeui'd wielkimi strof.metv anti belgi j-
’ skimi.

Uroczystość abdykacji od tyk się — 
jak donosiliśmy — dnia poprzedniego 
w sali tronowej pałacu królewskiego, 
w obecności około 200 osób. Król Le
opold przemówił nasamprzód po fla- 
mandzku, potem po francusku. Stłu
mionym głosem przypomniał, że posta
nowił ustąpić, aby przywrócić zgodę i 
jedność w kraji. Następnie zwrócił 
się do syna: „Mój drogi Baudouinie, 
przekazuję Ci z dumą szlachetną i trud 
ną misję noszenia korony Belgii wolnej 
i nienaruszonej”.

Ostatnie słowa swojego panowania 
wygłosił do obecnych przedstawicieli 
narodu:

„Przyszłość ojczyzny zależy od wa
szej solidarności. Niechaj Bóg ma w 
swojej opiece Belgię i nasze Kongo.”

Młody królewicz, który słuchał ojca, 
stojąc obok niego, odpowiedział wzru
szonym głosem: „Drogi Ojcze, przy
rzekam Ci, że uczynię wszystko, by 
okazać się godnym Ciebie synem.”

Król Leopold III podpisał następnie 
akt abdykacji, poczem przemówili pre
mier oraz przywódcy trzech wielkich 
stronnictw.

Min. Petscbe żywi nadzieję, że będzie mógł 
, w czwartek przystępie do stworzenia rzędu

Paryż. — Min. Maurice Petsche, być 
może premier przyszłego rz;du fran
cuskiego, przedstawił we wtorek przed 
południem swój program rządowy 
przedstawicielom różnych stronnictw, 
prócz komunistów i RPF. Po zakoń
czeniu licznych rozmów, w ciągu któ
rych badał poglądy polityczne, gospo
darcze i spoieczene, min. Petsche opra
cował swoje propozycje i wyraził na
dzieję, że zdoła uzgodnić rozbieżności.

Jeśli w następstwie. zebrania grup 
wyłonią się widoki porozumienia, od
będzie się zebrania przywódców stron
nictw dla opracowania wspólnego pro-

gramu. uchwalenie inwestytury przez 
parlament nastąpiłoby w^zwartek.

Ostatnie rozmowy odbył p. Maurice 
Petsche w poniedziałek z delegatami 
F. O., organizacyj pracodawców, Związ 
ku .Stowarzyszeń Rcdzm oraz z pp. 
Georges Bidault, Christian Pineau i 
Henri Queuille.

Delegacja Force-Ouvriere domagała 
się ponownie wprowadzenia ruchomej 
skali płac, opartej na zmianach cen 0- 
raz rozwoju produkcji.

Delegacja Związku Stowarzyszeń 
Rodzin żądała 75-procentow?w rewalo
ryzacji zasiłków rodzinnych w stosun
ku do r 1949.

Deszcze, burze i grad 
wyrządziły wielkie szkody

1’ARYż. — Burze, połączone z ulewami i pienie z brzegów rzeczki Arc, której wodj 
opadami gradu wyrządziły poważne szkody 7«,oł" ... e* >..u— *r—._i_.— .»•_
w wiciu okolicach Francji. jedna osoba po
niosła śmierć: rolnik Barrcre, lat 53, z MIOS 
(Gironde), porażony piorunem, przy kosze
niu łąki.

ST. JEAN-de-MAURIENNE. — W Alpach 
ucierpiała głównie okolica Saint-Jean-de- 
Maurienne. Potok Rieux-Sec, wezbrawszy, 
uniósł most, przerywając komunikację mię
dzy Saint-Jean i Modaną. Bloki kamienia, 
unoszone przez potok, spowodowały wystą-

zalały fabrykę w St. Julien-Montricher. Wo-

Van Est odebrał „żółtą koszulkę” Leveque’owi 
Meunier i Demulder poprawili swą lokatę

Zbiegli ponieważ rodzice sprzeciwiali się 
małżeństwu

Paryż. — Piętnastoletnia Colette C. i 18- 
lotni Robert Marchand, mieszkający w są
siedztwie przy ulicy Carnot w Courbevoie. 
marzyli o zawarciu związku małżeńskiego. 
Rodzice sprzeciwiali się temu stanowczo ze 
względu na młody wiek młodej pary. One- 
gdaj on i ona uciekli, nie zabierając ani o- 
dzleży zapasowej, ani bielizny, zaopatrzeni 
tvlko w 8 tys. fr. ,

‘ Zaniepokojeni rodzice, powierzyli policji 
poszukiwania i obawiają się, że młodzi po
pełnili jakiś rozpaczliwy krok. Godzą się na
wet na rychle wesele i gorączkowo śledzą 
wyniki poszukiwań.

Francuska produkcja mleka wzrasta
Paryż. — W większości departamentów, za 

wyjątkiem zachodnich, produkcja mleka 
wzrosła znacznie w porównaniu do produk
cji z r. 1950. Wzrost produkcji mleka, nastą
pił głównie dzięki zwiększeniu ilości poglo- 
wia oraz lepszej selekcji bydła.
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(Foto: Record)
Szwajcar Kobiet, zwycięzca XI etapu — Dri
ve — Agen. kilka kilometrów przed Agen.
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Gdy prowadzenie przejął Holender Van 
Est, tempo w czołówce się wzmogło. Van 
Est oderwał się wkrótce od grupy i porwał 
za sobą 9 kolarzy: Meuniera, Demuldera, 
Vortinga, Caputa, Marinelliego, Mullera, 
Sommera, Labeyle i Monana.

Dziesiątka odtąd utworzyła pierwszą gru
pę i z kilometra na kilometr powiększała na 
swą korzyść różnicę czasową, dzielącą ją od 
„gros” kolarzy.
W Valence sur Baise przewaga ta wynosiła 

już 1’10”. W Ampiells .oddalonym 48 km. od 
startu, 2’20”. Na 60 km. (Vic-Fezensac) już 
3’25”.

W Nogaro (81 km.) różnica szyfruje się 
7’51”. Na 82 km. pęka dętka Walkowiakowi. 
Naprawa wymaga pewnego czasu. Walko- 
wiak nie traci nadziei. Po przeprowadzonej 
naprawie, siada na rower, dogania drugą 
grupę i do końca etapu z nią jedzie.

Dziesiątka uciekinierów nie próżnuje. Wy
korzystując dobrą szosę, rozwija wielką szyb 
kość. Mimo że składa się z przedstawicieli 
czterech narodowości (Belgowie, Holendrzy, 
Szwajcar i Francuzi), pracuje w harmonii. 
Raz prowadzi Belg, innym razem Szwajcar, 
to znów Holender, potem Francuz, a to w 
tym celu, by utrzymać tempo jazdy i powię
kszyć swą już i tak wielką przewagę.

W Saint Sever, 45 km. przed metą, prze
waga uciekinierów wynosi 13’45”.

W równym tempie wjeżdżają wszyscy do 
miasta Dax. Na trotuarach wzdłuż ulic, któ
rymi przejeżdżają kolarze, stoją tłumy wi
dzów — mieszkańcy Dax, z okolicy oraz licz
ni w tym sezonie letnicy, korzystający z wa
kacji.

Na stadionie takie same tłumy widzów.

zajmują następujące miejsca: drugie Caput, 
trzecie Marinelli, czwarte Holender Aborting 
itd...

Dopiero 18’16" przyjeżdża do mety reszta 
kolarzy, wielka grupa, w której znajdują się 
również CIELICZKA i WALKO WTAK.

W następstwie tak poważnej różnicy czaso

obali w zwartej grupie. Zmieniali się często I Za chwilo dziesiątką wjeżdża na stadion 
w prowadzeniu, tak jak by nic mieli zamiaru Wita ją burza oklasków. Rozpoezyną się fi-

przed trudnościami w gó- nisz, finisz morderczy, który kończy się zwy
cięstwem Holendra Van Esta. Inni kolarze

slę przemęczać .
rach, w które wyruszyli we wtorek rano.

wej między pierwszą dziesiątką a grupą, na
stąpiły przesunięcia na czołowych miejscach 
w klasyfikacji ogólnej. Van Est przejął żół
tą koszulkę, z którą wyruszył w Pireneje.

W środę drugi etap pirenejski: Tarbes 
Luchon 142 km.

,.v ;
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Długi sznur kolarzy na szosie z Erive do Ag en.
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da, zetknąwszy się z wapnem wywołała wy
dzielenie się acetylenu. Powstała gwałtowna 
eksplozja, która zniszczyła sporo sprzętu i 
część budynków. Wielkie szkody powstały w 
siłowni w St. Etienne-de-Culnes, w następ
stwie uderzenia pioruna.

LYQN. — W całej okolicy, obejmującej 
departamenty Rhone, Ain, Saóne et Loire 
oraz Isćre, ulewa była połączona z opadem 
gradu. Waga kul gradowych dochodziła na- 
ogół do 200 gr., w MONTANAV (AIn), na
wet do 280 gr. Grad spustoszył zbiory i win
nice, liczny drób został zabity. Komunikacje 
telefoniczne i telegraficzne zostały zakłóco
ne.

TULUZA. — Piorun uderzył w fermę w 
Bon-Repos-Riquet (Haute Garonne), wyrzą
dzając na 6 milionów fr. szkód. W winnicach 
i sadach pod Villandric, zostało zniszczonych 
90 proc, zbiorów.

LIMOGES. — Niezwykle gwałtowna burza 
nawiedziła okolicę St. YrieLx (Haute Vien
ne). Grad i wicher spustoszyły zbiory, wyr
wały lub złamały drzewa. Piorun uderzył w 
wieżę kościoła w Peyrat-de-Bellac. Kościół 1 
okoliczne domy doznały uszkodzeń.

W’ okolicy Riom i Volvic, w Owernii, spa
dła ulewa, która wyrządziła na 100 milionów 
fr. szkód w zbiorach.

W Szwajcarii
BERNO. — Rzeki szwajcarskie wezbrały, 

na skutek obfitych deszczów. Rzeczka Tl- 
nićre. wpadająca do jeziora IcmańskJcgo. 
wystąpiła z brzegów, zalewając okoliczne po
la. Ulewne deszcze zamieniły ulice w Salnt- 
Gall w potoki.

W Austrii
WIEDEŃ. — Kilka osób poniosło śmierć w 

następstwie pvaltownych burz. Piorun za
bił dwie osoby w wiosce styryjskiej oraz li- 
letnią dziewczynkę w Tyrolu. Wezbrane wo
dy potoku uniosły strażaka. Obsunięcie się 
ziemi zatarasowały w kilku miejscach szosę, 
prowadzącą do Arlberg.

Szkody, wyrządzone zbiorom są znaczne, 
zwłaszcza w Karyntii.

WASZYNGTON. — Komisja Spraw Zagra 
nicznych Izby Reprezentantów zatwierdziła 
projekt rezolucji, znoszącej stan wojenny 
pomiędzy U.S.A, i Niemcami zachodnimi.

NOWY JORK. — Pakistan zaprotestował 
w Radzie Bezpieczeństwa z powodu koncen
traty j oddziałów indyjskich w pobliżu gra
nicy Pakistanu.



GŁOSY CZYTELNIKÓW

0 „Skarbie Narodowym” jak i o „guzikach
pozostanie tylko smutna legenda • • • 2

Ił Harriman przyrzekł Persji pomoc gospodarczą Stanów Zjedn.
po uregulowali iii zatargu naftowego

Małe sensacje 
z wielkiego świata

W jednym numerze dotychczasowego or
ganu oficjalnego „Skarbu Narodowego-’ ze 
zgrozą przeczytałem następującą wzm ankę: 
„W związku z rozwojem (sic!) Skarbu Na
rodowego na wszystkich niemal terenach 
(sic!) i potrzebą wzajemnej wymiany infor- 
macyj. Główna Komisja Skarbu Narodowego 
uruchamia z dn.... biuletyn pn. „Wiadomości
Skarbu Narodowego-’.

Weof.ug tego „organu oficjalnego” Skarbu 
Narodowego zdawałoby się, że wszystko i- 
dzic jak po maśle! Niestety — tak nie jest. 
Powinniśmy już raz skończyć z zaklamy- 
wanfem s’ebie i szerok'ch warstw społeczeń
stwa polskiego na emigracji.

Wielu naiwnych i łatwowiernych dało się 
wziąć na lep i stali się, n-e zdając sobie zu
pełnie sprawę z bezcelowości tej akcji, wier
nymi zbieraczami i propagatorami Skarbu. 
Dziś już wielu z nich przejrzało i zrozumia
ło kombinacje finansowe wyczerpanych sa- 
natorów.

Ci zaś, którzy swoimi nazwiskami czy god
nością piastowanego urzędu mieli być jako 
poniekąd „reklamą”, dziś równ'eż żałują. Ot! 
Polak mądry po szkodzie!

Naprawdę nic zdziwiłem się, czytając „Pol 
skę Wierną”, gdy zauważyłem na 2-ej str. 
w pierwszej kolumnie wzmiankę, że „Ks. 
redaktor Florian Kaszubowski, ustąpił ze 
stanowiska sekretarza, członka Rady i Dele
gata Polskiego Skarbu Narodowego we Fran
cji”. Wspominając o tym cbcialbym tylko 
poprzeć wyżej wymienione argumenty o lu
dziach. którzy przejrzeli już, a inni wkrótce 
przejrzą.

Posłuchajmy co mówi jeden z komunika
tów (Nr. 2) Skarbu Narodowego. „Fundu
sze Skarbu Narodowego są w myśl dekretu 
P. Prezydenta przeznaczone w 70% na kon
tynuowanie akcji nłepodleg!ośc-owej (!), na 
opiekę nad kulturą polską (!), na wychowa
nie młodzieży (!) oraz na poprawę bytu u- 
ćhodżstwa (!!!). 30% wpływów- stanowi 
rezerwę skarbową, k t órą d y- 
s p o n u j e Komisja Główna S.N. 
za zgodą Przydenta R.P.”

W’ dalszym ciągu komunikatu czytamy — 
„Wydatki Komłsj; Głównej od tego czasu wy
niosły (koniec kwietnia do końca 1950 r. —
dopisek autora):
Druk znaczków i legitymacji . 399/ 5/2 Ł
Poczta................................. . 42/13/4 Ł
Materiały biurowe........................ 42/18/7 Ł
Ix>kal i adm’nistraeja . . . . 96/ 0/0 Ł

Razem....................... 580/17/1 Ł
Cyfry mówią. Za jeden mies ąc wydano o- 

łioło pół miliona franków francuskich na ja
kieś tam druki, znaczki, pocztowe, materiały 
biurowe, na lokal i administrację! To nazy
wa się „Skarb Narodowy”! Tak szasta się 
groszem pubj'cznym emigracyjnego społe
czeństwa polskiego, groszem tak ciężko za
pracowanym w pocie czoła. Ks. redaktor Flo
rian Kaszubowski widocznie zrozumiał.

Dalej pozwolę sobie przytoczyć wyjątek z 
komunikatu, który sam mówi za siebie: 
..Komisja Główna zatrudn'a 11 pracowni
ków, wszyscy z wyjątkiem jednej maszyni
stki, pracują bezinteresownie”!!!

Oczywiście wygodniej jest podać do wia
domości publicznej, „że wszyscy pracują 
bezinteresownie”, jednak w gruncie rzeczy 
tak nie jest, bo „maszynistka” otrzymuje 
wynagrodzenie, a przeróżne diety, zwrot ko
sztów podróży, akcja propagandowa „Panów 
Delegatów”! Panowie nie osm'eszajcie się, 
znacie dobrze polskie przysłowie, że „za dar
mo, umarło”. Powtarzam: nic zakłamujcle 
siebie samych i innych!

Przytoczę Czytelnikom wyjątki z artykułu

p.t. „Przedwczesna akcja”, napisanego przez 
T. Naklickiego w „Wiadomościach Polskich” 
wychodzących w- Sydney (Australia) w dniu 
8 października 1950 r., które odzw erciedlają 
nastawienie się polskiej emigracji w Aust ra
il do Skarbu Narodowego.

Oto co pisze T. Nakllcki: „Wszyscy Po
lacy na wychodztwie zdają sobie sprawę, że 
polski ośrodek pol tyczny musi mieć fundu
sze do prowadzenia akcji politycznej, zmie
rzającej do odzyskania przez Polskę niepo
dległości — fundusze niezależne cd takiego 
czy innego stanowiska naszych sprzymie
rzeńców. To też wszyscy napewno poparli
by zbiórkę na Skarb Narodowy, gdyby była 
przeprowadzona przez rząd reprezentatyw
ny, c'eszący się zaufaniem i poparciem całe
go społeczeństwa. Ale tak niestety nie jest. 
Rząd Polski jest pep’erany przez jedną tylko 
grupę polityczną, znaną pod nazwą Ligi Nie
podległości. a stanowiącą część obozu poli
tycznego, określanego przed wojną nazwą sa
nacji.

„Chwila wybraąa na zbiórkę jest nieodpo
wiednia, ze względu na niereprezentatywny 
charakter rządu. Odmowa dzisiaj daniny na 
Skarb Narodowy — tó jedyny sposób wyra
żenia voturn nieufności rządowi 1 wywarcia 
nacisku na Prezydenta o powołanie Rządu 
Jedności Narodowej — rządu, któryby nas 
wszystkich reprezentował 1 któryby ra"ał 
moralne prawo imieniem nas wszystkich 
przemawiać”.

Przy tej okazji warto wspomnieć, że wie
le crganizacyj odmówiło udziału w zbiórce 
na Skarb Narodowy. W W elkiej Brytanii 
naprzykład „Zjednoczenie Polskie”, odmówiło 
udziału w zbiórce na Skarb Narodowy 90 
glosami delegatów przeciw 3, siedmiu wstrzy 
mało się od oglosowan a-

Nawet walny zjazd delegatów Stowarzy
szenia Polskich Kombatantów (tak zwane 
S.P.K.) w Wielkiej Brytan:! ustosunkował się 
zupc nie negatywnie w sprawie zbiórki f na
wet zabroń ł sw oim członkom, którzy zaan
gażowali się w akcji zbiórkowej Skarbu Na
rodowego, przyznawania się, że należą do 
S.P.K.

Również walne zebranie Polskiego Towa
rzystwa Demokratycznego w Sydney (Au
stralia) w ogóle bezwzględnie odrzuciło wnio 
sek w’stawlen a sprawy Skarbu Narodowego 
do porządku dziennego obrad, uważając ak
cję tę za bezcelową w obecnej chwili.

Przykładów podobnych możnaby przyto
czyć bez liku. Wszystkie prawie stronnictwa 
polityczne, organizacje i stowarzyszenia, nie 
wyłączając nawet prawicy odnoszą sę nie
przychylnie do akcji Skarbu Narodowego i 
są wprost przeciwne zbiórkom czyli bezcelo
wemu wyciąganiu grosza publicznego ze spo 
łeczeństwa polskiego na enrgrarjj na „Skarb 
Narodowy-’ „rządu” sanacyjnego p. Zaleskie
go.

Na prowadzenie akcji politycznej i niepo
dległościowej musimy mleć rząd, cieszący 
się wielkim zaufaniem wszystkich Polaków, 
rząd, który będzie godnie reprezentował myśl 
polską całego społeczeństwa polskiego, a nie 
teatralno-marlonetkowy „rząd” sanacyjny, 
przesiąknięty „legalizmem” czyli ciągłością 
w adzy i kierujący się osob:stymi ambicja
mi, pozostawiając sprawę polską na uboczu.

Jeżeli ta chwila nadejdzie i powstanie rząd 
reprezentujący nas wszystkich — to wów
czas całe społeczeństwo poprze jego wysiłki 
i poprze napewno akcję Skarbu Narodowego, 
który wtenczas naprawdę będzie „skarbem’1 
Narodu a, no pewnych ludzi, reprezentują
cych tylko samych siebie a nie caiy Naród 
Polski.

.ALP.

Teheran. — W czasie poniedziałko-; 
wego spotkania nadzwyczajny wysłan
nik prez. Trumana, A. Hamman przy
rzekł premierowi Persji, Mossadekcwi 
pomoc amerykańską dla odbudowy go
spodarczej Persji pod warunkiem, że 
rząd perski doprowadzi do zadawala
jącego uregulowania zatargu o naftę z 
Wielką Brytanią.

Premier Mossadek oświadczył po 
tych rozmowach, że rząd perski nie od
stąpi od ustawy c upaństwowieniu prze 
mysłu naftowego z dnia 30 kwietnia 
br.. przewidującego przejęcie urządzeń 
rafineryjnych Anglo-Irańskiego Towa
rzystwa Naftowego. Dodał, że rozmo
wa z Harrimanem nie wyszła poza ra
my ogólnikowe.

Spokój w Teheranie po ogłoszeniu 
stanu wyjątkowego

Policja aresztowała 200 komunistów
TEHERAN. — W stolicy Persji panuje 

spokój po ogłoszeniu w poniedziałek stanu 
wyjątkowego po niedzielnych demonstra
cjach komunistycznych, skierowanych prze
ciwko U.S.A. 1 Anglii. Wprowadzona została 
również godzina policyjna pomiędzy 24 w no
cy a 4 nad ranem.

Z polecenia premiera Mossadeka, policja 
dokonała licznych rewizyj w lokalach komu
nistycznych „zwolenników pokoju” oraz w

siedzibie skrajnych nacjonalistów. Dotych
czas policja zabrała liczne materiały propa
gandowe oraz aresztowała 200 działaczy ko
munistycznych. Nakład dwóch dzienników 
komunistycznych skonfiskowała policja.

W czasie niedzielnych demonstracyj było 
15 zabitych i 200 rannych.

*

Protest brytyjski z powodu kontroli 
perskiej na statku „Nigaristan"

ABADAN. — Konsul brytyjski w Khorom 
Shar zaprotestował 16. VIL hr. u perskich 
władz wojskowych z powodu zmuszenia stat
ku brytyjskiego „Nigaristan” przez wedetę

prrską do zawinięcia do portu w Abadanie 
oraz przeprowadzenia kontroli na statku, 
który przewoził bagaże ewakuowanych urzęd 
ników i techników angielskich oraz inne ma
teriały dla R.A.F.

Morrison życzył powodzenia Harrimanowi
LONDYN. — Brytyjski minister spraw za

granicznych Morrison, przemawiając w Izbie 
Gmin na temat misji A. Harrimana w Persji, 
oświadczył, że rząd Anglii przyjął z zadowo
leniem fakt zainteresowania się U.S.A, 
sprawą zatargu z Persją.. W końcu Morrison 
życzył Iłarrimanowi powodzenia w wykona
niu powierzonej mu misji.

W. A. Harriman, doradca specjalny Trumana
i jego przeszłość

WASZYNGTON. — William Averell Har
riman, którego pośrednictwo w sporze z 
Anglo-Iranian Oil Company przyjął rząd 
perski, jest od sierpnia 1950 roku doradcą 
specjalnym prezydenta Trumana w sprawach 
międzynarodowych.

W.A. Harriman urodził się w roku 1891 i 
ma poza sobą jedyną w swoim rodzaju ka
rierę w historii amerykańskiej. Po uzyskaniu 
dyplomu na Uniwersytecie w Yale w roku 
1913 zaczął pracować najpierw’ w kolejnic
twie jako palacz, później jako kontroler i 
mechanik, aż wreszcie został dyrektorem 
największego w Stanach Zjednoczonych to
warzystwa kolejowego „Union Pacific”. Od 
30 roku życia zaczyna zajmować się polity-

g Manuel Mało, z. Dunkirk w Stanie 
Nowego Jorku, który dochował się 24 
dziecj utopił się w jeziorze Eric. Mało 
miał ze swą żoną 28 dzieci, ale czworo 
dzieci umarło a zostało im jeszcze 24. 
Mało odchował już dzieci, bo wszystkie 
pracują prócz jednego. W chwili zgonu li
czył 57 lat.

■ Właściciel sklepu korzennego w sta
nie Kentucky dostał przysłaną z zagrani
cy paczkę. W paczce znajdowały się dwa 
wielkie jaja strusie. Nadawca, pewien 
marynarz, dołączył do paczki kartkę na
stępującej treści: „Przed 5 laty skradlem 
w sklepie pana 2 jaja kurze. Proszę ni
niejszą przesyłkę przyjąć jako rekompen
satę. Wybrałem jaja strusie, bo są znacz
nie większe, a panu należy się przecież 
procent...”

H Małe kolegium Wayland w stanie 
Teksas jest pierwszą szkołą wyższą w 
stanie Texas, która zniosła bariery raso-1 
we j różnicę praw między białymi a mu
rzynami.

Stany Zjedn. wzmacniają swoją politykę 
na Średnim Wschodzie

WASZYNGTON.

ką, doradzając prezydentowi Rooseveltowi w 
wielu sprawach dotyczących bezrobocia. W 
końcu został Harriman członkiem Rady do
radczej w amerykańskim ministerstwie Han 
dlu, a na początku wojny, prezydent Roose
velt wysłał go do Londynu w sprawie po- 
życzki-wynajmu, a następnie w roku 1941 do 
Moskwy. W październiku 1943 roku został on 
mianowany ambasadorem Stanów Zjednoczo 
nych w Moskwie, gdzie pozostawał do roku 
1946, poczym został przeniesiony na takie 
same stanowisko do Londynu. W’ kilka mie
sięcy później William Harriman objął stano
wisko ministra Handlu, a nieco później zo
stał ambasadorem specjalnym planu Mar
shalla na Europę.

W.A. Harriman zna bardzo dużo mężów 
stanu, gdyż oprócz swych podróży i wyjaz
dów w’ różnych sprawach państwowych brał 
udział w rozmowach między Rooseveltem i 
Churchillem, w konferencjach w Casablance, 
w Quebec, w Teheranie, w Jałcie, San-Fran- 
cisco, Poczdamie i we wszystkich zebraniach 
międzynarodowych, które odbyły się w Lon
dynie i Paryżu.

Księżniczka Elżbieta zaproszona do U.S.JL
Waszyngton. — Prezydent Truman zapro

sił księżnę Elżbietę, następczynię tronu W. 
Brytanii, do Stanów Zjedn.. w charakterze 
gościa oficjalnego.

Jeszcze dwa i pół miliona uchodźców 
korzysta z opieki OJ. Z.

Genewa. — Wysoki Komisarz ONZ 
dła spraw uchodźców. Van Heuven 
Goedhart w sprawozdaniu, złożonym 
Komisji Gospodarczo-Społecznej ONZ 
przestrzega przed skutkami rozwiąza
nia IRO, — ponieważ problem uchodź
ców należy do rzędu trudnych zagad
nień. Sprawozdanie, które będzie przed 
łożone Zgromadzeniu ogólnemu ONZ 
wskazuje, że ciągle znajduje się jeszcze 
pod opieką ONZ 2 i pół miliona uchodź 
ców, pomimo^ że Międzynarodowa Or
ganizacja dla Uchodęców (IRO) roz
mieściła w różnych krajach około mi-

Aresztowanie misjonarza francuskiego
Hong-Kong. — Według doniesień dzienni

ka komunistycznego ..Takung-Pao”, władze 
chińskie w Kuan-Tung aresztowały 21 czerw
ca misjonarza francuskiego, O. Lebas, dyrek 
tora misji, zarzucając mu „podburzanie do 
buntu pewnej liczby trędowatych w swojej 
diecezji” i rzekome „spowodowanie śmierci 
wielu dzieci w sierocińcach katolickich w 
Kwangchowan”.

Jak wiadomo w komunistycznych sądach 
nie trudno o wymyślenie oskarżenia.

liona „dipisów” w ciągu czterech lat 
swojej działalności.

Pozostaje jeszcze do uregulowania 
los 100 tysięcy „dipisów”, półtora mi
liona uchodźców politycznych z sowiec 
kie j strefy w Niemczech zachodnich, 
25 tysięcy „dipisów” i 300 tysięcy wy
dalonych osób w Austrii, 400 tysięcy 
uchodźców we Francji oraz wiele ty
sięcy innych uchodźców, przebywają
cych w krajach zachodniej Europy.

Wysoki Komisarz ONZ dla spraw 
uchodźców przedstawił w swoim spra
wozdaniu szczegółowy opis warunków 
w jakich żyją uchodźcy w obozach w 
Niemczech zachodnich, podkreślając 
fakt, że nieraz trzy rodziny żyją w 
jednym pokoju razem z dziećmi, uro
dzonymi no wojnie.

Zdaniem dr Van Heuven Goedharta, 
problem uchodźców w Europie zachod
niej, a w Niemczech, Australii i Wło
szech w szczególności, stanowi cały 
szereg zagadnień, trudnych do rozwią
zania bez odpowiednich środków oraz 
dobrej woli wielkich mocarstw.

podjęły kilka decyzyj w sprawie wzmocnie
nia swojej polityki w krajach Średniego 
Wschodu.

Wśród różnorodnych akćyj wymienia się; 
1) próby pojednawcze, jakie przeprowadza 
A. Harriman w Persji, 2) opracowanie współ 
nego planu amerykańsko - brytyjskiego w 
sprawie obrony obszaru Morza Śródziemne
go, 3) wreszcie U.S.A, podpisały układ o- 
bronny o wzajemnej pomocy z Arabią saudz
ką.

Pobyt Harrimana >yywołał pewien niepo
kój wśród Anglików, czemu dał wyraz sam 
ambasador biytyjski w Teheranie Sir F. She
pherd, który następnie sprostował to, co po
wiedział krytycznego. Prasa brytyjska prze
powiada nawet niepowodzenie misji wysłan
nika prezydenta Trumana. Niemniej Angli
cy muszą liczyć się obecnie ze stanow iskiem 
Amerykanów w sporze o naftę perską.

Z Londynu doniesiono, że pomiędzy przed
stawicielami Anglii i U.S.A, przeprowadzo
ne były rozmowy na temat ewentualnej or
ganizacji obronnej średniego Wschodu. Cho
dziłoby o 1) rozszerzenie zasięgu dow ództwa 
admirała Carney’a w Europie w strefie Mo-

Stany Zjednoczone , rza śródziemnego. 2) zorganizow anie strefy 
* ■ obronnej dla średniego Wschodu pod dduódz-

twem oficera brytyjskiego. Zainteresowane 
narody miałyby się następnie dołączyć do te
go systemu. Dotychczas jednak Waszyngton 
nie podjął jeszcze ostatecznych decyzyj w tej 
sprawie.

Wreszcie Departament Stanu doniósł, że w 
Djeddah. stolicy Arabii saudzkiej podpisany 
został 18 czerwca br. układ o wzajemnej po
mocy w sprawach obrony pomiędzy U.S.A, i 
Arabią saudzką. Na podstawie tego układu 
U.S.A, mają przyznane prawo wykorzystania 
bazy lotniczej w Tharhan przez okres pięciu 
lat.

Prezvdent Truman

Ostatni żołnierz z wojny secesyjnej
Waszyngton. — W Dearborn zmarł w wie

ku 107 lat Józef Clovese, zwany „wujem 
Joe”, będący ostatnim z żyjących kombatan
tów’ z amerykańskiej wojny secesyjnej, któ
ra była wojną cywilną wygraną przez stany 
północne o zniesienie niewolnictwa Murzy
nów', którego zwolennikami były plństwa po 
łudniowe. Wojna ta trwała od r. 1860 do 
1865.

Clovese urodził się w niewoli. Przed osiąg
nięciem pełnoletności zbiegł i wstąpił do ar
mii federalnej.

„Postępy” w rozmowach rozejmowych
w Kaesong

Tokio. — We wtorek odbyło się w 
Kaesong 5. z kolei zebranie delegacyj 
rozejmowych. W wyniku dwu po
przednich spotkań w poniedziałek za
notowano osiągnięcie „nieznacznych 
postępów”. Delegacja aliancka kiero-

wana przez wiceadmirała T. Joy oraz 
chińsko-półnoćno-koreańska, na czele 
której stoi generał Nam II, przystąpi
ły do opracowania, szczegółowego po
rządku dziennego dla dalszych obrad.

Według obserwatorów alianckich,

Sabotaże w fabrykach metalurgicznych
rozmowy w Kaesong w ciągu ponie
działku cdbywały się w atmosferze wię 

i cej przyjaznej.

na Węgrzec‘11
Budapeszt. — Na Węgrzech i w Ru

munii dochodzi do coraz większego o- 
poru robotników wobec planów reżi
mowych, zmierzających do wyzysku

i w Rumunii Optymizm Malika
świata pracy. W stalowniach węgier- SZTOKHOLM. — Po przybyciu do portu w 

Goetcborgu, Malik, sowiecki delegat do O.N,skieh Budancsztu zanntnv’ann sowiecki delegat do O.N,SKicn KO.O tiuaapesztu zanotowano z ośwładczył dziennikarzom, że nic nie mo- 
ilCZne sabotaże. W pewnej węgierskiej że powiedzieć co do przebiegu rozmów rozej- 
fabryce dźwigów, która miała dostar- I mowych w Kaesong, ale podkreślił, że prag- 
czyć reżimowi warszawskiemu pewz-1 nienie pokoju jest wielkie zarówno w U.S.A., 

- - - - - - - jak również w Rosji. Na zakończenie, Maliknej ilości nowych maszyn stwierdzo-

zwiedził obszar powodziowy w Kansas-City
750 milionów dolarów strat 

Powódź zagraża miastu St. Louis
NOWY JORK. — Fa

la powodziowa, która 
w yrządziła poważne zni
szczenia w rejonie mia
sta Kansas-City, zagra
ża obecnie nowemu o- 
kręgowi przemysłowemu 
w pobliżu St. Louis. Do
tychczasowe straty ma
terialne, wyrządzone 
przez powódź oraz po
żar ocenia się na 750 
milionów dolarów. .

Prez. Truman udał się 
we wtorek do miasta /x 
Missouri dla znpoznania « 
się z sytuacją powodzio- ; e 
wą w Kansas-City I St. : 
Louis.

Tymczasem saperzy 
oraz tysiące robotników 
pracują dzień i noc, by 
wzmocnić wały ochron
ne wokół najbardziej za
grożonych miast.

Pożar w Kansas stra
wił 4 i pół miliona li

trów paliwa. 17 budyn
ków padło pastwą szale
jącego żywiołu. 4 inne 
zostało poważnie uszko, 
dzonych. 12 strażaków,
biorących udział w ak
cji1 ratowniczej, odniosło

. . ... . oświadczył, że jest prawie pewny, iż roznio-
no. Że na OD części, zakłady W’ęgier*. wy na Korei doprowadzą do pokoju.
skie dostarczyły na czas jedynie 32 *
części, z czego 19 nie nadawało się do tłe . .__ . . . .. . .
użytku. 125 ton bomb na węzły komunikacyjne

Bezpieka węgierska przeprowadziła komunistów

(Foto: Record)

■ I——

liczne poparzenia. - Obszar, zalany wezbranymi wodami rzeki Missurl.
Władze stanowe, miej

scowe oraz federalne spieszą z pomocą żyw- przekracza już pół miliona osób. Kongres 
noścłową. lekarską oraz materialną ciężko uchwalił 25 milionów dolarów na pierwszą 
doświadczonym powodzianom, których liczba pomoc. et

IłCZDe aresztowania wśród robotników TOKIO. _ Kwatera główna generała Rid- 
W WJ*twÓrni dźwigów, oskarżając ich O gway’a doniosła we wtorek, że na frontach 
uprawianie systematycznych sabota- koreańskich dochodzi jedynie do walk patro

li. Na odcinku południowo-wschodnim odzow.
W Rumunii, w bukareszteńskiej fa

bryce „Vulcan” robotnicy rumuńscy 
opierają się również wyzyskiwaniu 
przez sowieckich techników i nadzor
ców. Pomimo wielu aresztowań, robot 
nicy stosują opóźnianie wykonywania 
zamówień, z przeznaczeniem dla armii 
sowieckiej.

Urzędnicy czechosłowaccy wysłani do prac 
w gospodarstwach rolnych

PRAGA. — Premier czechosłowacki. Za
potocky, nakazał wysłanie pewnej ilości u* 
rzędnlków z administracji państwowej do 
prac W’ gospodarstwach rolnych, celem przy
spieszenia wykonania nakazanych planów w 
kołchozach rolnych. Na miejsce usuniętych 
funkcjonariuszy, stanowiska objęli urzędnicy 
bardziej związani z partią, lub „pewniejsi” 
komuniści.

Zamordowanie b. premiera Libanu
AMMAN. — W dniu 16 lipca br. po połud-

niu zamordowany został o godz. 15, min. 30 
M. Riad El Sol, były premier Libanu, na lot-
nlsku Amman, w chwili, gdy miał odlecieć 
do.Beyrutu. Polityk libański otrzymał dwa 
pociski rewolwerowe w serce. Od soboty 
przebywał on w Ammanie na zaproszenie 
króla Abdullaha z Transjordan!i.

Kaesong pojawiły się oddziały komunistycz
ne.

Alianckie nadfortecc latające zrzuciły 
przy pomocy urządzeń radarowych 125 ton 
bomb na komunistyczne węzły kolejowe.

Wesele córki Stalina 
kosztowało 315 milionów ti.

Londj-n. Korespondent „Sunday Ex-
press” w Sztokholmie doniósł, że Swetlana, 
jedyna córka Stalina, znajduje się obecnie w 
podróży poślubnej we wschodniej Europie, 
wstąpiwszy 7. lipca w drugi związek małżeń 
ski, z pułk. Michałem Kaganowiczem, synem 
Łazarza Kaganowicza, komisarza dla prze
mysłu i członka Politbiura.

Uroczystości weselne miały trwać 15 dni 
i kosztować około 315 milionów fr. fran
cuskich. Przepychem swoim przekroczyły 
niedawnie wesela króla egipskiego Faruka i 
szacha Persji.

Para młoda zwiedza obecnie stolice w kra
jach satelickich: Pragę, Budapeszt, Buka
reszt, Sofię i Warszawę. Partie komunistycz
ne we wschodniej Europie zostały wezwane 
do wydawania pieniędzy bez ograniczeń dla 
uczczenia nowożeńców. Córka Stalina ma 27 
lat.

Strajk w kopalni złota
OTAWA. — 1.600 górników, zatrudnionych 

w głównej kopalni złota na kontynencie pół
nocno - amerykańskim w Timmins (Ontario), 
przystąpiło do strajku, dla poparcia swólcb 
żądań zarobkowych.

39) (Ciąg dalszy)
Okrom tego zauważono, że od pew

nego czasu wzmogła się odraza archi
diakona do Cyganek i skoczków ulicz
nych. Domagał się on właśnie od bi
skupa wydania edyktu, najsurowiej za
braniającego Cygankom wyprawiania 
tańców i bębenkowych uciech na placu 
przed katedrą; od tejże również pory 
począł szperać w spleśniałych archi
wach kapituły, celem zebrania- i spisa
nia wypadków sądowych z czarnoksięż 
nikami i wiedźmami, skazanymi na o- 
gień lub postronek za gusła szatańskie 
przy pomocy capów, macior i kóz.

ROZDZIAŁ SZÓSTY
Niepopularność

Archidiakon i dzwonnik, jakeśmy o 
tym nadmienili, nie cieszyli się wcale 
przywiązaniem grubszych i nędzniej
szych warstw’ pospólstwa z okolic ka
tedralnych. Gdy Klaudiusz i Quasimo
do wychodzili razem, co się bardzo czę 
eto zdarzało; ilekroć widziano ich prze
chodzących wspólnie — pan naprzód, 
sługa z tyłu — przez ciemne, wąskie 
i chłodne ulice przyległego kościołowi 
okręgu, nie -jedno złe słowo, nie jeden 
docinek ironiczny, nie jeden dow’eip o- 
braźUwy spotykał ich po drodze. Na
paści podobne stały się nawet pewnego 
rodzaju zwyczajem.

To raz ulicznik jakiś złośliwy nara
żał skórę i kości, by tylko mieć niewy- 
słowioną przyjemność wsadzenia szpil
ki w garb Quasimoda. To znowu mło
da, ładna dziewczyna, więcej w-esoła i 
śmiała niżby wypadało, szarpnęła księ
dza za sutannę, zaśpiewawszy mu u 
samego ucha sarkastyczną zwrotkę: 
— A kysz, a kysz! Daj buziaka... w 
krzyż!

Kiedy indziej brudna gromada bab 
starych skupionych i skulonych w ciem 
ni u stopni jakiegoś kościoła, skomlić 
i łajać poczynała na sam widok archi
diakona i dzwonnika, ciskając w nich 
tym powitaniem: „Aha, to ten oto, 
co ma duszę akurat taką, jak tamten 
ciało”. W innym miejscu przechod
niów spotykały kupy urwisów szkol
nych grających w gałki, którzy naraz 
w’staw’ali wszyscy razem jak w szkole 
przy wejściu rektora i kłaniając się 
wykrzykiwali po łacinie: —Eia! Eia! 
Claudius cum claudo! (Klaudiusz z ku 
lawym!)

Najczęściej atoli obelga mijała nie- 
postrzeżona ani przez księdza ani przez 
dzwonnika. Aby zwrócić uwagę na tak 
miłe rzeczy, Quasimodo był zanadto 
głuchy, a Klaudiusz zanadto w my
ślach zatopiony.

-------------------------  Wiktor HUGO

Ozw/owk
’Z NOTKE-MMS

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ 
CZĘŚĆ DRUGA

Abbas beatj Martini )
- Sława księdza Klaudiusza daleko się 
rozeszła. Spowodowała ona odwiedzi
ny pewne, które na długo wyryły się w 
jego pamięci.

Było to pod wieczór. Archidiakon, 
wróciwszy tylko co z nabożeństwa, u- 
sunął się do swej celki zakonnej w 
klasztorze Notre-Dame. Okrom może 
kilku flaszek szklanych, zastawionych 
w kącie i pełnych jakiegoś dwuznacz
nego piasku, wielce podobnego do 
strzelniczego prochu, celka ta nie 
przedstawiała nic dziwmegc ani tajem
niczego. Tu i ówdzie widziałeś wrpraw- 
dzie parę napisów na ścianie, były to

*) Opat świętego Marcina.

jednakże proste sentencje naukowe lub 
pobożne, wyjęte z autorów niepodejrza 
nych. Klaudiusz zasiadł właśnie przy 
świetle mosiężnego trójramiennika, na
przeciw obszernej skrzyni naładowanej 
rękopisami. Oparł łokieć o rozwartą 
książkę i w głębokie i zadumie przerzu
cał karty jakiegoś foliału drukowane
go, który z sobą przyniósł. Wśród 
tych jego zadumań zastukano do 
drzwi. — Kto tam? — zawrołał uczony 
uprzejmym głosem zgłodniałego bry
tana, odpędzanego od kości. Odpowie
dziano z zewnątrz: — Przyjaciel wra- 
szej miłości, Jakub Coictier. — Po
szedł odemknąć.

Był to w’ istocie lekarz królewski; 
osobistość już niemłoda, ląt pięćdzie
sięciu, o ostrym wyrazie twarzy. To- 

. warzyszył mu ktoś drugi. Obaj niieli 
na sobie szaty długie siwego koloru, 

; podbijane futerkiem popielicowym, o-

pasane i spięte, z kapturami tegoż ko
loru i materiału. Ręce ich chowały się 
w obszernych rękawach, nogi kryły się 
pod fałdami kapot, a oczy pod kaptu
rami.

— Zaprawdę, panowie! — rzekł ar
chidiakon wprowadzając gości — nie 
spodziewałem się tak zaszczytnych od
wiedzin o tej porze. — I wzrok niespo
kojny i badawczy rzucał to na lekarza, 
to na jego towarzysza.

— Nie jest nigdy za późno oddać 
pokłon uczonemu tak znakomitemu jak 
dominus Klaudiusz Frollo de Tirechap- 
pe — odpowiedział doktor Coictier.

— Na moją duszę — rzekł Klau
diusz ściskając go za rękę — rad wi
dzę, że waszmość przy tak doskona
łym zostajesz zdrowiu.

— Bóg ci zapłać, mistrzu Klaudiu
szu.

— Ale, ale — zawołał ksiądz Klau
diusz — a jakże się ma najjaśniejszy 
nasz chory?

—tNie dość się wypłaca lekarzowi 
sw’eniu — odpowiedział doktor rzuca
jąc uboczne spojrzenie na swego to
warzysza.

— Tak sądzisz, bracie Coictier? — 
wlrącił naraz towarz/'.’sz.

Wyrazy te, wymówione tonem zdzi
wienia i wyrzutu, sprowadziły na nie-
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znajomego uwagę archidiakona, który 
właściwie ani na chwilę nie spuścił z 
myśli obcego przybysza, odkąd ten 
Próg jego celki przestąpił. Wielora
kie też tylko względy dla doktora Ja
kuba Coictier, wszechmocnego lekarza 
Ludwika XI, były powodem, że ksiądz 
Klaudiusz przyjąć go raczył w takim 
niespodziewanym towarzystwie. Stąd 
i w twarzy archidiakona nie znać było 
bynajmniej życzliwości, gdy Jakub 
Coictier odezwał się coń:

— Otóż właśnie, ojcze Klaudiuszu, 
przyprowadzam ci jednego z braci, któ 
ry cię pragnął widzieć, powodowany 
twoim rozgłosem.

— Jego miłość naukom się poświę
ca? —spytał archidiakon wpierając 
w nieznajomego wzrok swój przenikli
wy. Pod powiekami obcego skrył się 
wzrok nie mniej przeszywający i nie 
mniej nie dowierzający jak i jego wła
sny. Był tc, o ile słabe światełko lam
py pozwoliło archidiakonowi miarko
wać, starzec lat około sześćdziesięciu, 
średniego wzrostu, niepomahi, jak się 
zdawało, skołatany i chorowity. Rysy 
jego oblicza, acz na ogół dość pospo
lite, mieszczańskie, miały w sobie coś 
potężnego i surowego.

Nieznajomy podjął się sam odpowie
dzieć na pytanie archidiakona.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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List z Ameryki

Siła Zachodu i sowiecka zaborczość w Europie
(Od własnego korespondenta „Narodowca")

Nowy Jork w lipcu 1951
W przyznaniu sum zagranicznej po

mocy, jaką obecnie Kongres rbz^vaza. 
nacisk położony jest na szybkość do
zbrojenia przeciw agresji. Lwia część 
militarnej pomocy w kwocie 8 i pół mi
liarda dolarów pójdzie wnet do zachod
niej Europy.

Fundusze lla Europy
Sekretarz Stanu, Acheson ponownie 

wskazał, iż Kreml pragnie odosobnić 
Stafiy Zjednoczone od sojuszników za
chodnio-europejskich. Zalecając prze
to, by Kongres szybko uchwalił nowy 
program zagranicznej pomocy ponad 
6 miliardów dolarów na fundusze woj
skowe, a przeszło dwa miliardy dola
rów na gospodarcze cele, Acheson wy
raził opinię, iż zacieśnienie węzłów so
juszniczych między Stanami Zjednoczo
nymi i zachodnią Europą pozwoli rozwi 
nąć zbiorową siłę tak zwaną „collec
tive strength”, któraby powstrzymać 
mogła Politbiuro sowieckie od dalszcyh 
agresji! Acheson podkreślił, iż Stany 
Zjednoczone budować muszą pozycję 
siły wspólnie z europejskimi sojuszni
kami.

Dozbrojenia i stopo życiowa
Jednocześnie grupa blisko 130 czo

łowych przedstawicieli amerykańskich 
sfer gospodarczych opublikowała spe
cjalny raport, dotyczący współpracy 
Stanów Zjedn. z sojusznikami zachod- 

. nio-europejskimi. Raport wspomniany 
wychodzi z centralnego założenia, iż 
podstawą obrony Zachodu powinno 

’ być tak zwane „zrównoważo le bezpie
czeństwo” (balanced security). Lea- 
darzy życia ekonomicznego Stanów 
Zjednoczonych kładą nacisk na to, by 
dozbrojenia obronne zachodniego świa
ta następowały przy minimum ujem
nych wpływ’ów na stopę życiową lud
ności w sojuszniczych krajach. Dalej 
raport wskazuje możliwpść długiego 
okresu pogotowia militarnego zachod
niego świata, a przeto program dozbro 
jeń zachodnich realizowany ma być w 
takiej mierze, by nie naruszy! stabili
zacji gospodarczej zachodniej Europy. 
Przemysłowcy amerykańscy przewidu
ją, iż w miarę wykonywania dozbroje- 
niowego programu — tylko nieznacznie 
zredukowany zostanie ekspor" europej
ski na rynki amerykańskie, oraz iż rów 
nież w miarę utrzymaną być musi, bez 
drastycznego obcinania — konsumpcja 
w krajach zachodnio - europejskich, 
gdyż wiąże się z nią konieczność utrzy
mania społecznej i politycznej stabili
zacji w sojuszniczych krajach. Raport 
leaderów amerykańskich przemysłów 

Jż zbyt nieoględne obcięcie 
spożycia w krajach zachodniej Euro
py mogłoby mieć ujemne następstwa 
psychologiczne, tj. osłabić „morale”.
Raport leaderów przemysłowych USA.

W konkluzji rajwrt 130 przywód
ców amerykańskich sfer gospodar
czych wskazuje, iż bezpieczeństwo za
chodniej Europy wymaga wzmocnienia 
wolnego świata przeciw z/.równo po
tencjalnej groźbie sowieckiej agresji 
militarnej, jak również przeciw dyplo
matycznym manewrom Kremlu oraz 
wywrotowej akcji ze strony piątej ko
lumny.

Celem wspólnym zachodniego świata 
będzie, jak podkreśla raport, dążenie 
do osiągnięcia „zrównoważonego bez
pieczeństwa” tak, by cały zachodni 
świat został uodporniony przeciw róż
norodnej taktyce, jaką Sowiety obrać 
mogą wobec Zachodu. W dążeniu 
wspomnianym, podkreśla raport, z jed 
nej strony zachodni świat będzie mu- 
siał podnosić stan swych dozbrojeń o- 
bronnych, ale z drugiej nic może spu
ścić z oczu potrzeby utrzymania od
powiedniej stopy życiowej i postępu 
w’ różnych dziedzinach cywilnego ży
cia. Przez zademonstrowanie wobec 
Sowietów wyraźnie pozycji siły i wy
kazanie bezowocności zabiegów Krem
lu co do rozciągnięcia sowieckiej kon
troli i nad zachodnim światem ■— za
istnieć w przyszłości' mogą warunki 
pod odprężenie między Wschodem i Za
chodem — kończy swój raport grupa 
leaderów przemysłowych Stanów Zjed
noczonych.

Projekty senatora Mc Mahona

Demokrata, senator Mc Mahon, wy
stąpił obecnie jako przewodniczący ko
mitetu kongresowego dla energii ato
mowej, z szeregiem zaleceń odnośnie — 
przedziurawienia „żelaznej kurtyny” i 
nawiązania z zakurtynową ludnością 
ściślejszego kontaktu. Senator Mc Ma
hon wystąpił m. in. z pomysłem, by w 
Ameryce masowo wyprodukowano kie
szonkowe, lilipucie odbiorcze aparaciki 
radiowe na użytek ludności za „kurty
ną”. Zostałyby one naturalnie Dostar
czone w milionach sztuk do składów w 
miastach położonych na pograniczu Za
chodu i Wschodu, i stamtąd już rozpro- 
wadzonoby je za „kurtynę”, dla ludno
ści, która by mogła na tego rodzaju spe 
cjalnych aparacikach odbierać bezpiecz 
nie programy „Głosu Ameryki”! Se
nator Mc Mahon występuje dalej, jako 
rzecznik zabiegów o ogranicze.de zbro
jeń, o ile wogóle będzie możliwą rze
czą doprowadzić w przyszłości do skut
ku efektywną kontrolę nad sowieckimi 
broniami nowoczesnymi z Draniami a- 
tomowymi włącznie. Gdyby można było 
stworzyć bezpieczny system ogranicze
nia zbrojeń (w konwencji z Sowietami) 
wówczas senator Mc Mahon zaleca, aby 
w ten sposób zaoszczędzone sumy na 
wydatki militarne — przeznaczone zo
stały na powszechną poprawę stopy ży 
ciowej ludności przez ONZ.
Ambassador U.S.A, i agenci M.W.D.
Tymczasem ambasador amerykański 

w Moskwie, admirał Kirk, który prze
bywa za żelazną kurtyną przeszło już 
dwa lata — zdołał w owym okresie raz 
tylko odbyć rozmowę ze Stalinem! Na 
każdym kroku amb. Kirk pozostajc 
pod czujnym okiem aż czterech sowiec 
kich agentów MWD, którzy za nim po
dążają, ilekroć tylko wychodzi orf na 
ulicę Moskwy. Amb. Kirk dowodził w 
drugiej wojnie inwazyjną flot’. Stanów 
Zjednoczonych w Normandii, a na ży
czenie Depart. Stanu przeszedł on na 
służbę ambasadora najpierw do Belgii, 
a następnie Moskwy.

Sowieckie „nabytki" w Europie

Raport czołowych przemysłowców 
amerykańskich podkreślił ni .in., iż so-

wieckie lolitbiuro samo nie wie, jaką 
taktykę — wobec Europy — obierze 
od dziś za rok. Jedno jest tylko pewne, 
iż Sowiety będą usiłowały wykorzystać 
każdą słabość i każdy wrażliwy sektor 
Zachodu! Sowiety wyszły z drugiej 
wojny światowej z „nabytkami” tery
torialnymi, albo* zagrabionym i w dro
dze dyplomatycznych podstępów, albo 
w drodze aneksji.

Sowiety graniczą obecnie z jedena
stoma. krajami: ó-cioma w Europie, a 
5-cioma w Azji. Na skutek ekspansji
terytorialnej w Europie Sowiety

Z życia Polaków w Westfalii i Nadrenii
E<?ha pielgrzymki polskiej do Neviges 

Wychodźców w Westfalii
Nowy Zarząd „Związku Polaków” w Nieni 

czech wyzwolony z wpływów agentów reżi
mowych ogłasza :

„Lud polski w Westfalii licznym swym u- 
dzlałem w tradycyjnej pielgrzymce do Nevi- 
ges dał dowód swego głębokiego przywiąza
nia i swej niewzruszonej wierności dla Ko
ścioła. Z prawdziwym zadowoleniem stwier
dzamy. że społeczeństwo polskie „w Westfa
lii, nie da się. zbałamucić, obłudnymi hasłami 
i nieuczciwymi obiecankami, wygłaszanymi 
przez zmaterializowane, jednostki, które — 
korzystając z przejściowej koniunktury — 
stały się podatnym narzędziem komunistycz
nych agentów, i usiłują według otrzymywa
nych instrukcji lud nasz zaprowadzić na. ma
nowce, ażeby go uzależnić od fałszywych pro 
roków. nadużywających w bezwzględny spo
sób nawet pątnicze miejsca dla niecnych ce
lów.

Podkreślamy, że wierny i twardy lud pol
ski w Westfalii i Nadrenii będzie nadal, jak 
dotąd, kroczył drogą swoich przodków w 
myśl rzetelnych haseł Związku Polaków w 
Niemczech i prawd Ojców naszych.

Składamy wszystkim pątnikom za liczny 
udział w pielgrzymce, za okazane świadec
two wierności i trwania przy M ierze Ojców, 
za żywotność uczuć religijnych i kulturalno- 
narodowych nasze szczere uznanie I staropol
skie „Bóg zapłać”!

Następnie dziękuje się duchowieństwu, w 
szczególności Wikariuszowi Generalnemu dla 
opieki duszpasterskiej nad Polakami w 
Niemczech, ks. prałatowi Edwardowi Lubo
wieckiemu, ks. Wiktorowi Mrozowskiemu, do

niedawna naszemu duszpasterzowi w Nad
renii, ks. prób. Ailgaierowl z Herten, który 
przez 16 lat sprawował opiekę duszpaster
ską nad r«Mbvkam| w Bottrop, następcy dzie
kana Wnuka, ks. Klęków I z Wert, rodakow I 
ks. Styp-Rclćowsklemu, wzruszającemu kaz
nodziei ludu polskiego w Niemczech już 
przed wojną, ks. Kubicy, nowemu duszpaste
rzowi dla rodaków w Nadrenii, ks. J. Okoso-
wi, 
lir.

duszpasterzowi dla Polaków na Westfa-

pochłonęły trzy państwa bałtyckie: Li
twę, Łotwę i Estonię (uchodźcy z bał
tyckich krajów w Ameryce obchodzili 
ostatnio dziesiątą rocznicę rabunku ich 
krajów’ przez Sowiety, i otrzymali za
pewnienia — ze strony senatora Leh- 
mana i innych, iż nadejdzie chwila wy
zwolenia ich ojczyzn). Rosja sow. roz
szerzyła swe terytorium europejskie — 
kosztem bałtyckich krajów, kosztem 
polskich ziem wschodnich, kosztem 
obkrojenia Finlandii w trzech kluczo
wych punktach — w przesmyku stra
tegicznym Karelii, w rejonie między 
Zatoką Botnicką a Morzem Białym, 
oraz w strategicznym korytarzu Pet- 
samo (obecnie sowiecka Peczenga), 
gdzie Rosja sow. uzyskała kapitalne po 
łączenie bezpośrednie z Norwegią pół
nocną do Kirkenes (leży ono w Nor
wegii). Północne wybrzeże norweskie, 
dokąd już dotarły Sowiety, dziś eskrzy 
dla najkrótszy morski szlak z Atlan
tyku do Rosji— na połwysej Kola.

Bałtyk nadal pod kontrolą Zachodu

Dalej zwiększyły Sowiety swe tery
torium* w Europie — przez zabranie 
Prus Wschodnich z Królewcem, w re
zultacie czego Sowiety znacznie przesu
nęły sw’e granice na Zachód, umocniły 
się strategicznie aa Bałtyku, oraz obec 
nie sowieckie terytorium oskrzydla 
Polskę po jej północnej stronie! Nie
mniej chociaż Sowiety mają dziś bazy 
w Królewcu i na całym bałtyckim wy
brzeżu, oraz umocnili się w Zatoce Fiń
skiej, to jednak bramy wejściowa 
na Morze Bałtyckie znajdują się nadal 
poza kontrolą sowiecką, gdyż są niemi 
— w zachodnim ręku się znajdujące — 
cieśniny duńskie Kattegatu, oraz stra
tegiczny kanał kiloński! W rezultacie 
jednak dotychczasowej terytorialnej 
ekspansji sowieckiej — skrócił się i 
zwężył dystans między granicami so
wieckimi na Bałtyku i Morzu Czarnym.

Sowiety zwiększyły swój stan po
siadania „nabytkami” również w Cze
chosłowacji (Ruś przykart.acka.) oraz 
Rumunii (północna Bukowina, i Bcs 
arabia). Granica sowiecka przesunęła 
się z Dniestru na Prut po deltę Duna- 
jih*a tylko rumuńska Dobrudza, stano
wiąca stepowy korytarz oddziela dziś 
Rosję od Bułgarii, która to ostatnia 
kontroluje dostęp doe Cieśnin Turec
kich, zarówno z portu Warny, jak i 
Burgas.

Lwów — Berlin Wschodni !

Zabierając Polsce Kresy Wschodnie 
Sowiety zyskały ponownie strategicz
nie ważne punkty. Dzisiaj Rosja sow. 
posiada w dyrekcji kolejowej Lwów’ 
podw’ojny tor kolejowy, który ułatwia 
szybki przewóz transportów sowiec
kich wprost z Odessy do Krakowa, 
Wrocławia i wschodniego Berlina. 
Lwów w ręku sowieckim jest również 
kluczową magistralą na szlaku z Mo
rza Czarnego na Bałtyk; dalej znajdu
jący się teraz po strorye sowieckiej 
Brześć n. B. zapewmia bezpośrednią ko 
munikację na dwutorowej linii z Mos
kwy do Warszawy.

Sowiecka taktyka jest giętką —- 
stwierdza raport czołowych przemys
łowców a mery k. i nikt nie wie, co So
wiety zrobią, ale jest pewnikiem, iż 
są one dale i nastawione na ekspansję 
terytorialną na sektorze europejskim.

L. Lech

Jak historia uczy, zbrodnie są zaw
sze ukarane. Wprawdzie na karę cze; 
ka się kilkadziesiąt lat lub przez parę 
pokoleń — niemniej kara nadchodzi 
konsekwentnie z przysłowiem: „Bóg 
nie rychliwy, ale sprawiedliwy”.

Zbrodnie oprawców hitlerowskich zo 
stały częściowo ukarane, płaci za nie 
cały naród niemiecki i będzie jeszcze 
płacił, albowiem nie nastąpiła skrucha 
u spadkobierców faszyzmu i miliony 
pomordowanych wołają jeszcze o uka
ranie winowajców.

Zbrodnie czerwonych katów są nie 
mniej wielkie, stale narastają i pogłę
biają się. Kara jeszcze nie nadeszła, 
ale nie znaczy to, że zbrodniarze ujdą 
kary.

Metody czerwonych faszystów są 
bardziej nieuchwytne i zamaskowane, 
niż otwarte, brutalne metody hitlerow 
ców, poddające fizycznemu zniszczeniu 
swych przeciwników. Komunizm, ca
łą swoją niecną działalność, skierowa
ną na zniszczenie wolności jednostki, 
wolności narodów i chrześcijańskiej cy 
wilizacji — ubiera w hasła pokojowe, 
w hasła walki klasowej, postępu i spra 
wicdliwości społecznej. Są to cyniczne

(Artykuł nadesłany) 
kłamstwa, które rozpoznały nic tylko 
ujarzmione przez Moskwę narody, ale 
cały wolny świat. Aby osłabić i tak 
zbyt liberalny Zachód, wojujący komu 
nizm, poza pięknymi hasłami, stosuje 
metodę osobistego zastraszania na od
ległość. Jest to metoda przez tyranów 
Wschodu dobrze wypróbowana w cza
sie. Stąd też ustalanie „czarnych list” 
dla polityków, na której znajdują się 
nazwiska Trumona, Attlee’ego, Mac 
Arthura, J. Mocha, K. Schumachera i 
setki innych; dalej, układają „czarne 
listy” dla organizacyj i partyj, dla sćt- 
ki dziennikarzy i literatów, urzędników 
i działaczy społecznych z Papieżem na 
czele! Słowem machina MWD, nie 
mogąc dostać tych „przeciwników” bez 
pośrednio w swe ręce, stosuj3 zastra
szanie na odległość, grożąc likwidacją 
przy pierwszej okazji. Jest tu wężowa 
metoda hipnotyzowania i paraliżowania 
przed atakiem, by tym łatwiej pokonać 
upatrzoną ofiarę! Obck tego postępuje 
we wszystkich państwach krecia, wy
wrotowa robota piątych kolumn, szpie 
gostwo zostaje rozbudowane do maxi
mum, sabotaże w fabrykach, zbrojow
niach i lotniskach, jak również zama-

Zwigzek Polaków w Niemczech 
odbity komunistom reżimowym 

łypiąc, obficie pieniędzmi komuniści opa-

Cześć świetlanej pamięci 
zasłużonego działacza emigracyjnego

DUISBURG. — Niedawno złożono do grobu 
zwłoki bojownika sprawy polskiej na West
falię i Nadrenie, ś.p. Franciszka Mąki w O- 
brnnarxloh. fl.p. F. Mąka byt pierwszym pro 
zrsem Dzielnicy III. Z w. Polaków. Zmarły 
był również długoletnim członkiem zarządu 
Z w. Pol. Kół Śpiew, obszaru westfalsko-nad- 
reńskiego oraz radnym miasta Mambom. 
Był z zawodu górnikiem I z górniczą wytrwa 
lością pracował nad wydobywaniem z dusz 
ludzkich jasnych iskier zapału, cnot)-, szla
chetności, oddania i wierności sprawie. Spra
wa też wypełniła jego 72-letni*żywot. będący 
dla teraźniejszego i przyszłego pokolenia 
przykładem, godnym do naśladowania.

nowali swego czasu Związek Polaków w 
Niemczech, który obecnie Polonia tamtejsza 
mu odbiła, wybierając prezesem p. Wesołow
skiego z Bochum. Dotychczasowy reżimowy 
prezes Paszkow lak udał się do sądu, by opóź 
nić przejęcie biur, akt Związku chowających 
różne tajemnice reżimowe. Głównym jednak 
kierownikiem roboty reżimowej w Westfa
lii nic jest p. Paszkowlak, lecz p. Wagner, 
który rozdziela „subwencje’’ agentom i agi
tatorom reżimowym. W’ sprawie tej czyta
my w ostatnim komunikacie nowego zarządu 
„Zw. Pol.":

W komunikacie z dnia 4 lipca wzywa „Sie
dziba Bochum" do udziału w szumnie określo 
nym obchodzie „wielkiego dnia Wyzwolenia 
Narodowego". Zapewne grupa osób z p. Pasz 
kowiakiem na czele w siedzibie Bochum wie. 
że dzień 3 Maja jest świętem Narodu pol
skiego. jako rocznica Konstytucji oraz świę
to Królowej Korony Polskiej. Ale tego histo
rycznego i kościelnego święta siedziba Bo
chum .nawet rflc uczciła, choć obchodziła 
dzień I maja. Na zlecenie swych opiekunów 
siedziba Bochum wzywa Wcstfalaków na ob
chód 22 lipca. Obchód ten. jakakolwiek by 
była jego nazwa, czy to manifestu tymczaso
wego rządu jedności narodowej, czy —- jak 
teraz — wyzwolenia narodowego, ma ąwo-

Wodnoplatowiec 
u wybrzeży Tamizy

Z okazji Tygodnia Turbiny 
Gazowej, który odbył się w 
Londynie, w ramach festiwa
lu brytyjskiego, wodnoplato
wiec odrzutowy „ Saunders 
Roe A.I.” został zakotwiczo
ny w Tamizie. Wodnoplato
wiec lądował w Woolwich, 
poczem przyholowano go aż 
do wystawy’ u południowego 
wybrzeża w Londynie.

Ni zdjęciu: „Saunders Roe” 
przed wystawą. Na drugim 
planie, z lewej, widać ,.Sky- 
lon" i z prawej różne budynki 
wystawy.

(Mat and Stereo Service)

Bigamia

je Inno znaczenie. Jako trzeiwo -myślący
społecznicy mamy obowiązek zwrócenia na 
to pwagl, że uczestnicy' takiego obchody 
stwarzają pozór, że są zwolennikami świato
poglądu komunistycznego, a przecież lud pol
ski w Westfalii z komun stycznym poglą
dem nie sympatyzuje i sympatyzować nie 
chce.

Serwis stołowy 
na wystawie w Londynie
Księżna Elżbieta dokonała 

otwarcia II. Targów antykwa 
riuszy w Grosvenor House w 
Londynie. Na zdjęciu: wspa
niały serwis stołowy, który 
należał do hrabiego Belmore. 
Składa się on z 72 płaskich 
talerzy, 20 talerzy głębokich, 
waz do zup, w czym jedna 
szczególnie wspaniała, awóch 
kandelabrów, kompotierek, 
tac do owoców, wiaderek do 
lodu itd....

(Mat an<j Stereo Service)

Chile ■ kraj
„A.B.C.” są to inicjały 3 największych 

państw południowej Ameryki, a tu Argen
tyny, Brazylii, Chile.

O tym ostatnim kraju, jako celu wielu e- 
migrantów powiem niecoś. >

Chile nazywa się: „Krajem uśmiechu”. 
Pierwsza rzecz, która turystę uderza to u- 
przrjmośó obsługi. Kelner w restauracji nie 
patrzy się sztywnym wzrokiem na gościa, 
który.siedzi w nic jego rejonie, wręce prze
ciwnie, obsłuży go z miłym uśmiechem. Służ
ba jest liczna i uprzejmą.

Wszystko ma podkład w psychologii lud
ności. która beztrosko łyje z dnia na dzień.

Ludzie nie bardzo speszą >ię i nie mają 
przeważnie, smutnego wyrazu twarzy.
# ,Nar<^4owy taniec „Cueca" Jańczą na uro
czystościach i na pogrzebie dziecka, ho prze
cież ono powiększyło grono aniołków! Tylko 
matka plącze.

Mało znanym faktem jest, żc w Chile jest 
teraz partia nco-naz.lstowska. Nieraz widzi 
się portret Hitlera w krepie, za skazańców 
z Norymberg!’ odpraw ia się mszę św.’itd. — 
W Chile jest duża kolonia niemiecka.

Teraz trochę, informacji. Chile jest to kraj, 
gdzie turysta znajdzie czar Riwiery, melan
cholię Skandynawii (pamiętamy ich góry i 
fiordy), żar Sahary, noce podbiegunowe, pal 
my i wulkany; cudne rośliny i bardzo mało 
drapieżnych zwierząt oraz prawic żadnych 
jadowitych węży.

Długość wybrzeża wynosi jakieś 4.500 km. 
natomiast szerokość tylko od 53 do 850 km. 
Chile leży między dwoma łańcuchami gór 
Kord) Hery 1 Andy. Przez Andy prowadzi naj 
w.i’iej położona kolej świata.

Ludność składa się z kliku —- jakby to 
nazwać — warstw. Indianie Araueano, o 
twarzach typu cskimowsk'ego, zawsze uśmle 
chnięci. Mają swoją mowę i żyją w jaski
niowe wyglądających mieszkaniach. — Gau
cho. chłop przeważnie zajęty swo)ą trzodą. 
— Roto, najtańsza si-’a robocza, mieszkają
cy w blaszanych chatach. Praniu je albo na 
roli, albo w fabrykach. — Caballero, anglel- 
sko-hisz.pańsklego pochodzenia, arystokracja. 
Kobiety nic ustępują paryżankoni w gustow
ny m 1 wykwintnym ubieraniu się, poza tym 
jeżdżą świetnie na koniu, co nie prz.esz.ka- 
dzji, że wprawnie kierują swymi luksuso
wymi samochodami. Chilijki cieszą się ży
ciem tylko do pewnej granicy, bo gdy żona 
zapomni się, to może ją mąż bezkarnie za
bić.

Co do klimatu to środkowe Chile ma kli
mat bardzo miły j zdrowy.

Jako bogactwo kraju trzeba wymienić w

uśmiechu
pierwszej Unłi azotnlakl, które od 1889 r. 
zaczęły być wysyłane na cały św at jako 
nawóz. W 1913 r. ten eksport zaczął upa
dać, bo zaczęto w Europie wyrabiać sztucz-
ne nawozy, za pomocą wyciągniętego z po
wietrza azotu- Metodę wynalazł prof. Haber. 
Z fauny wymienię zwi
bardzo kosztowne futra: chinchilla.

...... 

■ V

z \ ■ v< <' ‘</-

■ ■ : ■

• ...

polityczna
Są pośród nas i tacy; — jak jeden pan z rogu, 
Który diabłu świeci — ogarek, świeczkę — Panu Bogu! 
On jest „niepodległościowiec”,- kocha — demokracje! 
Na wszelki jednak wypadek schował — „legitymacje": 
Z OPO, PPR — w szufladzie ma ukryte!!
Bo kiedyś ewentualnie, mogą być — użyte?I
Ne wszelki wypadek — przyjmuje — reżimowcy I
Bo to jest „nauczyciel” — a nie zbłąkana owcal
Chociaż ten reżimowiec pieniądze z Kremle bierze. 
„Niepodległościowiec” mówi: — ja i pachołkom —- wierzę!! 
Dziwi mnie, dlaczego ten pan się z tego chlubi, 
Wydaje mi się, że on — kremlowsjd reżim lubił 
Wolno mu kochać reżim — to jego rzecz osobista, 
Ale niech nie mówi na Polaków że to faszysta!
Niech nie prowądzi reżimowca — na zebrania — rezerwistów. 
Niech się przyzna wreszcie — że lubi Kremla -— komunistów 
Niechaj się zdecyduje ten pan — znany chorąży!
Bo z czasem za pachołkami w „raj" reżimowy — podąży!

L K. S.

chy i uprowadzani., szczególnie „nie 
bezpiecznych” jednostek.. Są to zbrod
nie, na które wolny świat powinien od
powiedzieć z całą determinacją i ener
gią.

W gorszym położeniu są narody bę
dące w bezpośrednim zasięgu władzy 
czerwonych „zbawicieli”. Narody zda
ne na opętańczy szał niszczenia wszyst 
kiego, co nie jest komunistyczne, sta
ją się beztron.ią ofiarą, obiektem 
śmiertelnych doświadczeń budowni
czych systemu tez Boga, systemu za
kłamana i niewolnictwa. Aby zgnieść 
wszelki opór społeczeństw’, reżimy 
komunistyczne stosują publiczne, po
kazowe procesy na najgodniejszych o- 
sobach, wymierzają nieludzkie wyroki 
młodocianym i starcom, osadzają ty
siące w lagrach, a na placach miast 
i miasteczek urządzają stale marsze 
oddziałów policji. Marsze te mają na
pominać o „rzeczywistości” i sterrory
zować społeczeństwo. Są to zbrodnie, 
które mnożą się z dnia na dzień za że
lazną kurtyną. Podobnie do hitlerow
ców, stalinowcy stosują zbiorową od
powiedzialność, już regułą jest, że po 
osądzeniu jednego członka rodziny — 
resztę wysyła się do lagru, zaś krewni 
i przyjaciele są „podejrzani”. Rodzinę 
przychwytanego na granicy, czekają 
jeszcze inne kary i więzienie. Ma to 
odstraszyć amatorów’ „wybierania wol
ności”. Społeczeństwo stale jest nęka
ne przez aktywistów i agentów. Sieć 
szpiegostwa i donosicielstwa jest b. 
gęsta. W każdej kamienicy, wsi, w ki
nie. w teatrze, w lokalu rozrywkowym 
— obowiązkowo znajduje się agent 
UB. Dalej, każdy taksówkarz, fryzjer, 
fotograf, restaurator jest werbowany 
na szpiega bezpieki. Państwo policyjne 
wszędzie widzi „wrogów ludu” i sabo- 
tażystów. Za małe przewinienie proku
ratorzy (po sześcro-miesięcznym kur
sie) domagają się kar śmierci i długo
letniego więzienia. Oczywiście więzie
nia i obozy w krajach panowania ko
munistów. są przepełnione. Dostarcza
ją najtańszej (darmowej) siły robo: 
czej. Nie są tajemnicą zbrodnie bezpie
ki czerwonej dyktatury. W lochach jej 
tez sądu giną tysiące wśród straszli
wych tortur fizycznych i psychicznych. 
Najlepsi synowie narodów są likwjdo- • 
wani systematycznie i cynicznie. Nie
są tajemnicą masowe wywody na Sy
bir ludności podbitej,.. O zbrodniachłynaiazi pror. Haber.

ierzątka, które dają tych wie cały świat i nie puści w nie-
: ellincbllla naminń

Ludność liczy 5 milionów. Stolicą jest San
tiago o 1 mlionie mieszkańców.

Historia Chile zaczęła się, gdy Hiszpanio 
po podbiciu jiaństwa Inkasów wysłali swoje 
ekspedycje w głąb kraju. F’crwszy rząd na
rodowy zastał zorganizowany w 1810 r/Pierw 
sze reformy socjalne nastąpiły około 1920 r. 
Chile jest jedynyip państwem, które zapro
wadziło przymusowe składanie odcisków' pal
ców przez całą ludność.

1/3 ludności pracuje na roli. Jakie 10 lat 
ternu przeciętny dochód na głowę ludności 
wynosił 70 dolarów. r.

pamięć. Miliony męczenników domaga 
się kary i dzień kary nadejdzie. Zbrod-
niarzc zostaną poddani nie mściwej śle 
pej ręce, lecz prawnym sądom naro
dów wedle swych czynów i miejsca 
popełnienia zbrodni. Nie da im schro
nienia ani gruby mut Kremla, ani 
głusz syberyjskich tajg. Świadomi zbro 
dniarze nie mogą liczyć na pobłażliwość 
i liberalizm zwycięzcy gdyż sądzić ich 
będą własne ofiary.

FS,

Z czego rodzi się złoto ?
Złoto rodzi się z błota. Z czarno-bru- 

natnego, a później sino-brunatnego, 
wstrętnego mułu.

Jak?
Przez długotrwałe mozolne płukanie. 
Gdzie?
Tak się czieje przynajmniej w Ame

ryce w Morro Velho, lub w Dura Preto, 
nędznych na p<.zór mieścinach w gó
rzystym wnętrzu Ameryki południo
wej. w jeunym z uboższych str nów Bra 
zylii — Minas Geras.

Dura Preto, to dawuia stolica stanu. 
Wówczas było to nawet ludne miasto. 
Złoto wydobywano tam już od siedem
nastego wieku.

Dura Preto leży w dzikiej, trudno 
dostępnej okolicy gór Serra do Espin- 
haco. Gdy na skutek trudności komu
nikacyjnych stolicę stanu przeniesiono 
do pobliskiego Bello Horizonc, Ijczba 
mieszkańców spadła z 70 tys. do ±0 ty
sięcy: miasto wyludniło się, opustosza
ło, gdyby nic złoto, w ogóle umarłoby 
już, udusiłoby się po prostu wśród 
tych wąskich, krętych uliczek, zakor
kowanych ze wszech stron niedostęp
nymi górami.

Nieco bardziej ożywione jest drugie 
ze „złotych miast” Brazylii — Morro 
Velho .Oglądane ze zboczą okolicznych 
gór sprawia wrażenie luksusowej miej 
scowości letniskowej bogatych Brazy- 
lijczyków.

Ale tak wyda je się tylko z odległo
ści kilkuset metrów. Bo gdy wejdzie-

my na ulice miasteczka, rychło prze
konamy się, że malownicze domki ,tak 
pięknie wyglądające z daleka, to nędz
ne chaty zatrudnionych w kopalniach 
górników, a srebrzyste kaskady — to 
tylko urządzenia do płukania złota. Tu 
właśnie, w tej jednostajnie szumiącej, 
rozklekotanej płuczkami płucze się 
czarny, ^brunatny lub siny muł, z któ
rego wypłukuje się czyste złoto. No, 
nie zupełnie czyste — powiedzmy so
bie to odrazu, gdy metal, który po wyj 
ściu z płuczkami topi się w piecu, to 
stop, zawierający 90 proc, złotą i 10 
proc srebra. — Nie można tego jesz
cze nazwać czystym zlotem, ale jest to 
już dostatecznie cenny metal, ażeby tę 
część kopalni otoczyć zasiekami z dru
tu kolczastego i gęstym tłumem straż
ników.

Natomiast złoto brazylijskie nie ro- 
dzi się w postaci sinobrunatnego mułu. 
Rodzi się głęboko pod ziemią w postaci 
lśniącego metalicznego kamienia. Mor- 
ro Velho jest najgłębszą kopalnią zło
ta na swiecie. Tam to właśnie, przeszło 
2.300 yardów pod ziemią, w upale do
chodzącym do 56 stopni C. dzień i noc 
niezmiennie 2.000 górników drąży 
twardą skałę, łupie ją na potężne bry- 
ły, które kolej wywozi na powierzchnię 
do płuczkami.

I znów czarni ludzie pracy kruszą w 
olbrzymich zgrzytnicach co dzień 5 ty
sięcy ton metalicznego kamienia, z 
kamieni na żwir, ze żwiru na muł, któ
ry trafia wreszcie do płuczkami.

Bomba atomowa - człowiek i szczury
Należy podkreślić fakt niesporny, że 

w’ ostatnich czasach opinia ludzka ży
wo reaguje na wszelkie poglądy, zwią
zane z najżywotniejszymi sprr.wami ro 
dzaju ludzkiego. Ostatnio s Prince
ton, N. J., prof. J. B. Haldane, wykła
dający biologię i naukj pokrewme, miał 
okazję wygłosić przed gronem tamtej- 
Szych uczonych rt-rść ciekawych spo
strzeżeń, dotyczących zagadnień pocho 
dzenia człowieka, oraz jego dalszych 
możliwości genetycznych i ewolucyj
nych.

Prof. Haldane sądzi, że ludzkość 
przejdzie szczęśliwie bez «~iększych 
strat piekło bomby atomowej i że bę
dzie w stanie nada. interesować się za
gadnieniami swtgc dalszego losu i po- 

. i stępu

—; Człowiek przyszłości -- mówił 
dalej profesor — będzie lepiej przysto
sowany do cywilizowanego wspólnego 
życia. Mięśnie jego będą mniejsze, 
lecz sprawniejsze, a ilość zębów’ zmniej 
szy się. Człowiek będzie się rozwijał 
znacznie w’olniej, mówić zacznie dopie
ro po pięciu latach,- a riawet uczyć się 
będzie prawdopodoouie długie lata. Bę
dzie się kierował raczej rozumem niż 
instynktem; będzie bardziej odporny 
na podniety o charakterze seksualnym, 
rodzinnym i gromadzki*a. Wogole bę
dzie mniej ulegał namiętnościom. Bę
dzie istotą wielce intelektualną, a naj
wybitniejsze jednostki obdarzone będ.y 
najwyższym stopniem inteligencji — 
geniuszem.



Górskie etapy Tour cle Fra ner

Zjazd z gór najgroźniejszym wrogiem kolarzy
(Wrażenia starych uczestników wyścigu naokoło Francji)

(Korespondencja wtasna „Narodowca")
PARYŻ, w lipcu.

Każdemu śledzącemu uważnie przebieg 
wyścigu kolarskiego naokoło Francji podpa- 
dło napewno, że gdy kolarze wjechali w gór
skie etapy Masywu Centralnego, liczba nie
szczęśliwych upadków, wypadków z rowera
mi oraz pęknięć opon wzrosła w sposób za
straszający w porównaniu do jazdy na eta
pach nizinnych.

Gdzie należy szukać przyczyny tego stńnu 
rzeczy?

W czasie naszych kilku poprzednio prze
prowadzonych rozmów ze starymi weterana
mi kolarstwa francuskiego, kilkakrotnymi u- 
czcstn kami „Tour ue France”, takipii jak 
Aijtonin Magne, Louviot, gdy zapytaliśmy 
ich jaką uwagę należy powtórzyć naszym 
polskim kolarzom, odpowiedzieli nam obaj 
zgodnie:

— Kolarze polscy, formowani w terenie 
nizinnym, powinni zachować ogromną o- 
strożność przy zjeździć z góry, szczególnie w 
w terenie górzystym.

— Najgroźniejszym wrogiem kolarza jest 
zjazd, powiedział Antonin Magne.

Serpentyny
— Przypuszczaliśmy, że właśnie zjazd jest 

najłatwiejszy, zwróciliśmy uwagę.
— Nigdy. Zjazd, tak, jest łatwy, gdy od

bywa się na szosach w terenie lekko pofa
lowanym, jak w Normandii, Pikardli, Breta
nii, ale nie w górach.

— Dlaczego ? .
— Kolarz zjeżdżający z góry ma przed so

bą dwóch wrogów: serpentyny j żwirek.
Gdyby wybrać, które z tych niebezpie

czeństw jest groźniejsze, kolarze twierdzą, 
że żwirek, chociaż serpentyny również są 
niebezpieczne. Pomówmy więc najprzód o 
serpentynach, czyli karkołomnych zakrętach 
szos, po których z jednej strony znajduje się 
skała, często prostopadła a z drugiej prze
paść niekiedy na kilkaset metrów głęboka

Zjeżdżając z góry kolarz jest w stanie o- 
siągnąć szybkość 60 do 70 kilometrów na go- 
dz-nę. Jest to szybkość wymagająca widzial
ności jezdni conajmniej 20 metrów. Automo- 
biliście, gdy nie widzi jezdni, zn Rającej za 
zakrętem, wystarczy gdy zacznie hamować 
50 metrów przed końcem pola widzialności. 
Ma on bowiem do dyspozycji hamulec na 
czterech kołach, oraz transmisję motoru. Ko
larz natomiast pędzący z szybkością 60 do 
70 kilometrów na godzinę zjeżdżając z góry, 
potrzebuje widzialność conajmniej 100 me
trów, gdyż taka potrzebna jest przestrzeń, 
by rower zahamować powoli bez upadku, za
nim dojedzie do kresu widzialności, czyli do 
zakrętu za którym znika jezdnia. Hamowanie 
rowerzysty przy szybkości 70 kilometrów 
.jest bardzo niebezpieczną rzeczą, gdyż rower 
w pozycji pochylonej, może „zarzucić”, szcze
gólnie gdy hamulce działają zbyt „twardo” 
na przednie koło. Poza tym hamulce u rowe
rów’ rozgrzewają się bardzo szybko.

Wadliwie „wzięty” zakręt, powoduje upa
dek rowerzysty. Za ostrymi skrętami na 
górskich szosach znajdują się często niespo
dzianki w postaci rnuru, płotka, lub nowego 
zakrętu. Należy tedy jechać ostrożnie, wolno, 
ale trzeba się jednocześnie starać, by wyko
rzystać pochyłość do jazdy szybkiej.

Żwirek
Najniebezpieczniejszym wrogiem kolarzy w 

etapach górskich jest jednak żwirek, szcze
gólnie w okresie dość częstych deszczów. 
Deszcze popadając w górach, powodują 
spływanie wody na powierzchnie ziemi. Wo
dą tworzy sobie rodzaj małych strug, płyną
cych niezmiernie szybko. Tc strugi wody, 
żłobią w nawierzchni rowki i siła prądu za
biera z sobą piasek. Strugi wody dostają się 
ze szczytów na jezdnię nie posiadającą naj
częściej przydrożnego rowu z braku miejsca, 
by spływać dalej w stronę przepaści. Piasek 
unoszony przez wodę, pozostaje często na 
jezdni szosy. W niewielkich ilościach wpraw
dzie, ale pozostaje. Dla automobilisty i rowe
rzysty, pnącego się pod górę, czyli jadącego 
wolno, żwirek ten nic jest niebezpieczny. 
Przy zjeździć natomiast jest groźny dla ko
larza.

Starsi kolarze j czytelnicy gazet przypo
minają sobie zapewne tragiczną śmierć asa 
kolarstwa włosk. i kilkakrotnego zdobywcy 
wyścigu Tour de France — Botecchia. Ko
larz ten zjeżdżając z gery z szybkością ponad"

Komunikat Polonii Reiinne
Podaje się do wiadomości wszystkim gra

czom, iż treningi rozpoczną się dnia 18 lip
ca. według programu następującego:

O godzinie 16-ej dla młodzieży od lat 12 
do lat 18. O godzinie 19-ej gracze od lat 
18 wzwyż. Na treningach nie powinno za
braknąć żadnego z graczy. Chodzi, by w 
przyszłych rozgryw’kach mistrzowskich skla 
syfikować się, nie na 3 miejscu, jak w zesz
łym sezonie, tylko postaranie się o pierw
sze miejsce. Drużyna pierwsza rozegra przed 
mistrzostw-em trzy mecze przyjacielskie, a 
mianowicie: 15. sierpnia przeciw Et. Dal- 
kem, 19. sierpnia przeciw drużynie Gudu 
Bois F.C.. (na ich boisku gier). 26 sierpnia 
przeciw drużynie Mocheroux (boisko Retin- 
ne).

Podaje się do wiadomości wszystkim za- 
interesow’anym, że dotychczas żaden z 
graczy nie opuścił szeregów Polonii. Do Re 
tlnne zgłosiło się czterech graczy:. Termin 
zmiany klubu kończy się 14. sierpnia.

1 Za zarząd: Przemusiała.

Z rocznicy Kuriera Harnes
W dniach 1 i 15 lipca odbyło się 27-lecie 

Kuriera. W meczach osiągnięto następujące 
wyniki:

M lipca. — Olimpia Divion— „Grand Bu
reau" 3—1

Kuriera I A — Weterani Kuriera 2—2
15 lipca. — Kurier I A — Olimpia Divicn 

T A 4—2
Olimpia Divion otrzymała piękny puchar 

ofiarowany przez Kurier Harnes.
Kurier Harnes składa serdeczne podzięko

wanie tym wszystkim, którzy poparli roczni
cę Klubu. Wyraża ubolewanie odnośnie tych 
drużyn, które swój udział przyrzekły a nie 
przybyły.

* ♦ *
Dnia 19 lipca o godz. 17.30 odbędzie się 

na boisku . Kuriera-Sokół" mecz Kuriera 
przeciw Sokołowi. Dochód z meczu będzie 
przeznaczony na gracza Malara Józefa. Dru
żyna Sokoła będzie zasilona Witkowiakiem 
Julkiem. Winklerem I, Winklerem II, itd.

».-.#•

Los nr. 75 wygrał piłkę nożną.
Latko.

60 kilometrów na godzinę, wjechał na mały 
kamyk, nie większy od orzecha laskowego. 
Kamyk był bardzo ostry, spowodował lekkie 
nadrzucenie przedniego koła. Kolarz jadący 
zbyt szybko nie zdążył na czas wyrównać kie 
równicy i runął na jezdnię z całą siłą, pono- 
cząc :nucrć.

Kamyki, które spłynęły z wodą deszczową 
z góry na jezdnię, poza wyżej opisanym nie
bezpieczeństwem „nadrzucenia” koła, kryją w 
sobie jeszcze jedno utrapienie kolarzy.

Wśród drobnego żwiru znajdują się bowiem 
bardzo małe kamyki krzemienne lub zgoła 
kwarcowe. Kamyki te, często nie większe od 
ziarnka pieprzu, są bardzo ostre ze wszyst
kich stron. Gdy taki kamyk znajduje się w 
twardej jez.nl wbija się do delikatnego preu- 
matyka kolarza, lub rysuje go bardzo nie
bezpiecznie. Stąd przyczyna licznych wypad
ków pęknięcia pneumatyków w etapach gór
skich.

Alpy i Masyw Centralny 
najniebezpieczniejsze

O jle spośród francuskich gór najtrudniej
sze do przebycia dla kolarzy jadąeych w Tour 
de France są Pireneje z powodu ich dzikości 
i zbyt stromych szos, o tyle jeżeli chodzi o 
przeszkody z powodu żwiru 1 kamyków bar
dzo ostrych, najniebezpieczniejsze są Alpy i

Komunikat Komitetu Organizacyjnego 
III Igrzysk Sportowych 

Niedziela dnia 22 lipca 1951 roku 
Ilantrage - Etat, okręg Mons

Komitet Organizacyjny III. Igrzysk Spor
towych, podaje do wiadomości wszystkich 
Polaków j przyjaciół, że III. Igrzyska Spor
towe Polskiej Emigracji w Belgii odbędą się 
w niedzielę, dnia 22 lipca 1951 roku w 
Hautrage—£tat, na stadionie kopalnianym.

PROGRAM KONKURENCJI:
Lekkoatletyka. — Biegi: 100, 400. 

800, 1.500 1 5.000 m; skoki: w dal, wzwyż 
i trójskok: rzuty: dysk, oszczep i kula.

Gry sportowe. — Piłka nożna, siat
kówka.

Strzelanie, wyścig kolarski dl. 30 km, po
kazy gimnastyczne, zjazd gwiaździsty na mo
torach (okręgami). Tańce ludowe — śpiew.

PROGRAM DNIA.
O godz. 9.15 uroczysta Msza św.
O gedz. 10.15. Uroczysto otwarcie III. 

Igrzysk Sportowych, przemówienia członków 
Honorowego Komitetu Igrzysk, następnie 
rozpoczęcie zawodów.

Po zakończeniu zawodów, akademia i u- 
roczyste rozdanie nagród zawodnikom j dru
żynom. — Na zakończenie zabawa taneczna.

Przypominamy, że wszyscy’ zawodnicy 
startujący indywidualnie i kapitanowie dru
żyn, powinni zaraz po przybyciu zgłosić się 
u sekretarza Igrzysk (przed godź. 10.15),

Niech żyją wakacje!...
Okres wakacyjny by

wa wykorzystywany nie 
tylko na wyjazdy nad mo 
rze, w góry czy na w’ieś, 
lecz również na liczne 
wycieczki krajoznawcze. 
Młodzi i starzy, różnymi 
środkami lokomocji im 
dostępnymi, wyruszają w 
świat. Tak" jak kolarze 
z „Tour de France", prze 
bywają trasę rozłożoną 
na etapy — zrozumiał, 
że nie w takiej szybkości 
jak elitą kolarstwa świa
ta. Jadą na jak długo 
im siły pozwolą. Na zdję 
ciu taka drużyna wy
cieczkowa podczas odpo
czynku.

(Foto: Record i

91 obcokrajowców grało we francuskich 
drużynach zawodowych w sezonie 1950/51
Wiadomym jest, że gdy we Francji powsta

wało piłkarstwo zawodowe, inicjatorzy jego 
sięgnęli do rezerwoaru graczy zagranicznych. 
Liczba graczy cudzoziemskich, którym pozwo 
łono rozgrywać mecze oficjalne (o mistrzo
stwo) była różna. W jednym sezonie zezwala
no na trzech, w drugim na udział dwóch gra
czy obcych.
v Różne narodowości były reprezentowane, 
między innymi Polacy, z których szereg gra
czy należało do czołowej klasy europejskiej.

W ubiegłym sezonie liczba cudzoziemskich 
graczy, którymi kluby zawodowe się posłu
giwały, wynosiła 91. Reprezentowali oni 22 
narodowości. A oto ich narodowość i nazwi
ska oraz przydział klubowy:

Anglicy: (2) Taylor (Rennes). Major 
(CORT).

Austriacy: (2) Krebs (Beziers), Jansen (Bć 
ziers).

Bułgarzy: (1) Antonov (CORT).
Duńczycy: (2) Christiansen (HAC), Jansen 

(LOSC).
Hiszpanie: (9) Degado (RCP), Martin (Sta 

de), Vaquero (Toulouse), Arraiza (Angers), 
Bravo (CAP). Arribas (Nantes), Liantfcs (Le 
Mans), Cazorro (Montpellier), Mandaluniz 
(Rouen).

Holendrzy: (17) Stoffclen (RCP), Appel 
(Reims), Collombon (Reims), De Harder 
(Bordeaux), Devroedt (HAC). Steenbergen 
(HAC), Van der Hart (LOSC), Den Boer 
(Nancy), Timmermans (Nimes), Brandes 
(Nimes), Rijvers (Saint-Etienne), Ton Ber
ge (CAP). Vreken (Nantes), Van Geen (Nan 
tes), Bauman (Nantes), Vąn Lent (Troyes).

Węgrzy: (6) Nikltis (Rennes), Toth (Stras 
bourg), Naggy (Strasbourg), Danko (Lens), 
Ujlaki (Nimes), Szabo (Cannes).

Is’.andczycy: (1) Gudmundsson (RCP).
Włosi (6) Lushta (Cannes), Puzzo (CAP), 

Calligaris (Lyon). Bollano (ex-Mans II), 
Gottero (Toulon), Molina (Toulon).

Łotysze: (3) Arens (RCP), Vanags (Stras
bourg), Gailis (Lens).

Luksemburczycy: (2) Lę|sch (CORT), Li- 
bar (Metz).

Norwegowie: (5) Paulsen (Rouen), Figved 
(Sochaux), Audresen (Stade), Targersen 
(Stade), Mansen (Besanęon).

Polacy: (4) Templin (Reims), Neubert 
iToulouse), Skiba (Besanęon). Zygmont (Le

Mans).

Masyw Centralny, gdzie zjazdy są stosunko
wo dłuższe aniżeli w Pirenejach. Poza tym 
składa się na to sama formacja geologiczna 
tych gór.

Podkład ziemi w Alpach obfituje w drob
ny żwirek z większą aniżeli w Pirenejach ilo
ścią krzemienia i kwarcu. W Masywie Cen
tralnym, który jeąt formacją wulkaniczną, 
jako materiał do budowy szos służy t.zw. 
,,volvic” pochodzi od nazwy miejscowości, po
łożonej w kraterze wygasłego wulkanu, zna
nej z kamieniołomów, dostarczających ka
mienia bazaltowego.

Kamyki „votvicu” są bardzo ostre i twar
de. Im mniejszy kamyk tym ostrzejszy i nie
bezpieczniejszy dla dętki rowerowej.

Z tych przyczyn nieszczęścia kolarzy - 
uczestników „Tour de France” są liczne w 
górach. Nie tylko bowiem „wspinaczka” pod 
górę jest nad wyraz uciążliwym przedsię
wzięciem, ale zjazd z góry jest również ucią
żliwy,. wymagający niebywałej uwagi kola
rza pragnącego wykorzystać pochyłość dla 
nadrobienia straconego na skutek jazdy pod 
górę czasu.

Tajemnica osiągania doskonałych czasów’ 
przez kolarzy włoskich, polega właśnie na 
tym. że umieją oni doskonale 1 z zawrotną 
szybkością zjeżdżać z góry.

J. Urban

Członkostwo Honorowego Komitetu Igrzysk 
przyjęli: Ks. rektor Karol Kubsz, naczelny 
redaktor pan Michał Kwiatkowski, generał 
bryg. Kazimierz Glabisz, przewodniczący Ra
dy Wychowania Fizycznego i Sportu, kilka o- 
soblstości belgijskich i polskich organizacji 
w Belgii.

Zawodnicy otrzymają piękne dyplomy, że
tony i puchary.

Między ofiarowanymi pucharami, są pu
chary ofiarowane przez ks. rektora K. 
Kubsza i pana redaktora M. Kwiatkowskie
go. S.P.K., Zw. Pol. w Belgii, P.S.L. Wszy
stkim ofiarodawcom nagród jak i osobom, 
które przyczyniły się do zorganizowania tak 
wielkiego święta Sportowego, składamy ser
deczne podziękowania.

Wszystkich uczestników, przybywających 
w dniu 22 lipca 1951 roku do Hautrage-fctat 
na HI Igrzyska Sportowe, bardzo uprzejmie 
prosimy o zabranie ze sobą gołębi, które 
wypuszczone zostaną w czasie uroczystego 
otwarcia Igrzysk.
Za Komitet Organ. III Ogrzysk Sportowych 

Jan GOPPOLD
Prezes Zarządu GI..RMK. Kierownik Igrzysk 

P.S. Proszę wydąć i zachować (adres i 
program na niedzielę 22. VII. 1951 r.

Rumuni: (2) Gorenstein (Sćte), Sadoski 
(Monaco).

Z Południowej Ameryki (9)
5 Argentyńczyków: Verdael (Valenciennes) 

Alarcon (OM), Vega (Nancy), Aballay (Nan 
cy), Cisneros (Starsbourg).

1 Brazylijczyk: Amalfi (Nice).
1 Chilijezyk: Riera (Reims).
2 Urugwajczyków: La Paz (Montpellier) 

Martinez (Ales).
Szwedzi: (7) Jonsson (Stade),- Ekner 

(OM), Andersson (OM), Johansson (OM), 
Bengtsson (Nice), Hjalmorsson (Nice), Sa
muelsson (Nice).

Szwajcarzy; (3) Tamini (St-Etienne), Em- 
meneger (Besanęon), Rochat (Alćs).

Czesi: (6) Humpal (Sochaux), Michlovskl 
(St-Etienne), Lukac (Cannes), Tichy (Lyon), 
Sykora (Monaco).

Ukaińcy: (1) Makar (Nimes).
, Bezpaństwowi: (3) Steckiw (Lyon), Wel

lisch (Montpellier), Schirschin (Rouen).
Zapewne każdego zdziwi mała lieżba Pola

ków, jakkolwiek nazwiska polskie znacznie 
częściej się o nasze uszy obijały. Nic w tym 
nadzwyczajnego, tacy Dakowscy, Rumińscy, 
Ciszewscy, Lewandowscy,* 1 itd... to obywatele 
francuscy, jedni już od urodzenia, drudzy 
przez naturalizację.

Do; „NARODOWIEC" LENS (P-de-C)
Proszę o nadesłanie mi następujących książek, 

które oznaczyłem krzyżykiem:
...... NAUKA FRANCUSKIEGO,

ROZMÓWKI POLSKO-FRANCUSKU.,
...... NAUKA ANGIELSKIEGO.
. . . t . . PRAKTYCZNA GRAMATYKA AN

GIELSKA DLA POLAKÓW,
. . . « . . KORESPONDENCJA ANGIELSKA 

DLA POLAKÓW.
..............NIEBIESKI KRZYŻ.
...... SŁOWNIK ANGIELSKO-POLSKI

1 POLSKO-ANGIELSKI Klersta.
Należność za wybrane książki w wysokości Iin. 

...................... przekazuje równocześnie na konto 
pocztowe LILLE C/c 16657. — Journal „Narodo
wiec” LENS lP.-de-C.)
Imię 1 nazwisko • • • • •
(drukowanymi literami)
Dokładny adres . . 
(drukowanymi literami)

Psychika amerykańska
Ludzie dzielą się na optymistów i pesy^.- 

stów. Pierwsi wszystko widzą na różowo, 
drudzy — na czarno.

Amerykanie — jak wiadomo — są wy
trwałymi optymistami. Wciąż wierzą w moż
liwość „dogadania się" z Moskwą.

Oto przykład: dziennik amerykański no
tuje wielce pocieszający objąw:

„Wczorajszy numer moskiewskiej „Praw
dy" zawierał ty’ko 18 obelżywych zwrotów 
pod adresem prezydenta Trumana, podczas 
gdy w przedwczorajszym było ich 27. Jest 
to widomy znak polepszania się stosunków 
między obu państwami".

X X
Wykład Pisma św.

W czasie kazania użył kaznodzieja zwro
tu z Ewangelii: „Jeśli ci da kto policzek, nad 
staw mu i drugi". Gdy po kazaniu wracał 
na plebanię, zastąpił mu drogę mlcdy czło
wiek i zapytał:

— Czy ksiądz głoszoną przed chwilą nau
kę sam stosuje w życiu 7

— Owszem — padła odpowiedź.
Młodzieniec uderzył księdza w twarz... 

Ksiądz spokojnie nadstawił mu drugi poli
czek i pozwolić uderzyć się ponownie.

— Jestem zdumiony księdza cierpliwością 
— powiedział z uśmieszkiem. — bardzo dzię
kuję za budujący przykład i żegnam...

— Poczekaj chwilę, przyjacielu. Jest i in- 
na zdanie w Piśmie św . godne uwagi: „Jaką 
miarą będziesz mierzył, taką ci odmierzą ” 
—i ksiądz wymierzył młokosowi dwa potęż
ne policzki. e

— Cóż się tu dzieje ? — zawołał kościelny, 
który właśnie nadszedł.

— A nic... Wykładamy sobie Pismo św. —- 
odpowiedział spokojnie ksiądz.

Sokół
Okręg II. Sokoła

Naczelnik okręgowy zwołuje ostatnie lekcje 
przed zlotem okręgowym na dzień 22 lipca 
br. do Ostricourt i 29 lipca br. do Dechy.

Do Ostricourt przybędą gniazda Carvin i 
Dourges i to na godz. 11. do sali druha Cie
sielskiego. Do Dechy przyjadą gniazda Wa- 
ziers - Montigny en Ostrevent i Frais Marais, 
i to na godz. 10. na sale p. Musielaka. Lekcję 
przeprowadzi tak w Ostricourt jak w Dechy, 
naczelnik okręgowy.

Druhowie Naczelnicy! Tylko kilka tygodni 
dzieli nas od zlotu naszego. Od was najwię
cej zależy, czy zlot się uda. Obowiązku wa
szego nie wolno wam lekceważyć. Każde 
gniazdo stawiając się na lekcję odbierze za
razem ostatnie wskazówrki dotyczące zlotu, 
który odbędzie się dnia 12 sierpnia w Waziers.

Franciszek Musielak 
Naczelnik Okr. II.
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I ISOSSKl? i
Zapalenie zastawek sercowych

Zapalenie zastawek sercowych wystę i kle sprowadza śmierć po kilku tygo- 
puje najczęściej jako komplikacja po dniach.
ciężkich chorobach, takich jak tyfus । Leczenie chorób zastawek sercowych 
brzuszy, zapalenie* płuc i choroba jest ciężkie, często bez rezultatu. Zale- 
„Brighta”. Zwykle chorobę tę spotyka ży wszystko od stanu mięśni i komó- 
się przy reumatyzmie, gośćcu stawo- rek sercowych, od rodzaju choroby, o- 
wym albo tryprze. W braku komplika-! gólnego zdrowia i przyczyn powodu- 
cji choroba ta nie zagraża życiu, ale: jących chorobę. Nie wolno choremu 
w każdym razie jest przyczyną róż-; wykonywać ciężkich prac fizycznych i 
nych wad serca. । umysłowych, musi się on chronić przed

T , . 1 zaziębieniem, przestrzegać diety i pro-
Leczeme zapalenia zastawek serco-1 wa(jz^ regularny tryb życia.

wych przeprowadzić, może tylko le-; Ogólnie mówiąc, wszyscy chorzy na 
kaiz. Płunna dieta, zimne okłady n.i serce powinni powadzić spokojne ży- 
serce, regularny stolec, przepisane unika<t Wytężeń fizycznychr i umy- 
przez lekarza alkaliczne sole, są po- si0WyCh, alkoholu i nadmienego pale- 
mocne przy leczeniu. W razie osłabię-, nja tytoniu. Przebywać jak najwięcej 
ma serca lekarz przepisuje odpowiedni na świeźem powietrzu, uprawiać tek
tonik na wzmocnienie. gimnastykę oddechową pod nadzo-

Bywa także ostre zapalenie zasta
wek sercowych, które jest bardzo nie
bezpieczne dla życia. Zdarza się czę
sto po ciężkich chorobach, jak zapale-
nine płuc, zakażenie krwi, influenza, j sto następstwem nenvowego rozdraż- 
zapalenie mózgu i ostry reumatyzm, nienia, mającego przeróżne przyczy- 
Choroba ta, nie leczona należycie, zwy-1 ny.

Chirurgia
Plastyczna chirurgia służy przede wszy

stkim do usuwania deformacji twarzy, będą
cej następstwem obrażeń lub oparzeń, dalej 
do usuwania braków, utrudniających wyko
pywanie zawodu, szczególnie u kobiet, jak 
warga zajęcza lub zdeformowany nos War
gę zajęczą operuje się przeważnie u dzieci, 
przyczym pozostaje ledwie widoczna blizna. 
Zmarszczki, „gęsie łapki” i inne znaki sta
rości usuwa się przez napięcie i zszycie skó
ry twarzy. Operacja wymaga dużo zręcznoś
ci, ponieważ może zmienić wyraz twarzy i 
nadać jej wygląd maski. Zabieg co jakiś 
czas trzeba powtarzać. Braki w małżowinie

DZIECKO
JEST BRUDNE

umyjcie je “delikatnie” mydłem

Bawiąc się, dzieci mało troszczą się o to. aby pozostać 
czystymi Natomiast dzieci cziqą się doskonale po grun
townej toalecie mydłem Sunlight, czystym i fagodnym 
jego obfita piana usuwa najbaidziej przylegający In ud 

bez podrażnienia skóry, która jakby 
jednocześnie odświeżała

A do usunięcia brudu, który 
wtargnął du kołnierza koszuli do 
rękawów itd... trzeba Wam znowu 
mydła Sunlight, które pieni się 
nadzwyczajnie !

SL-26-IU C JŁST TO SPECJALNOŚĆ LEVER

ręm lekarza, utrzymywać żołądek i 
kiszki w czynności i zastosow-ywać die
tę bezmięsną i lekko strawną.

Różne choroby serca u kobiet są czę-

plastyczna
usznej uzupełnia się chrząstkami z żeber, a 
na miejsce brakujących brwi przeszczepia 
się skórę z owłosionej części głowy, nada
jącej się również do uzupełnienia braków 
pomiędzy nosem a ustami u mężczyzn. Skó
rę grzbietu ręki uzupełnia się skórą z brzu
cha, na palce u rąk przenosi się paznokcie 
z palców u nóg. Skórę z brzucha wykorzys
tuje się również do pokrycia rozległych 
zniszczeń twarzy. Przeszczepia się wreszcie 
brakujące stawy i części kostne, przyczym 
zabieg przeprowadza się w kilku etapach. — 
Wszystkie te zabiegi, a szczególnie twarzy, 
wymagają od chirurga wielkiej zręczności.

TOUR DE FRANCE •• TOUR DE FRANCE
Rozrywka sportowa

BON
Nr. 15

Narodowca"

TOUR DE FRANCE ■■ TOUR DE FRANCE

Nauka języków obcych 
jest konlerznoQia. Nie wolno nam zapominać mo
wy ojczystej, ale przebywając na obczyźnie, mu- 
simy się uczyć obcych Jeżyków. Inaczej sta jemy 
się obywatelami drugiej klasy. Jeśli pragniesz 
mieć powodzenie w pracy lub w Interesie, musisz 
dobrze opanować język francuski. Dotyczy to 
przede wszystkim Polaków, mieszkających v. ą 
Francji. Belgii i Luksemburgu. Poza Językiem 
francuskim najbardziej pożyteczny i potrzebny 
jest język angielski, gdyż używany on Jest na 
całym świecie. Dla wygody czytelników „NARO
DOWIEC’ dobra! najlepsze podręczniki o nowo
czesnej 1 prostej metodzie nauki, które z łatwoś
cią mogą być przerobione przez każdego.

Język francuski
Louis Kiviere: NAUKA FRANCUSKIEGO, szyb

ko. łatwo i przyjemnie. Doskonały, interesująco 
opracowany podręcznik, który dopomoże każdemu 
opanować język francuski w krótkim czasie. Pod
ręcznik ten nadaje się również dla samouków. — 
Cena Frs. 4S0.—

Dr. Maria Kostenka: ROZMÓWKI POLSKO- 
FRANCUSKIE <z wymową), świetnie opracowa
ny podręcznik, zawierający najpotrzebniejsze 
francuskie zwroty i rozmówki ze wszystkich dzie
dzin życia — z wymową. Książka ta zawiera teks
ty polskie i francuskie oraz podaje wymowę każ
dego tekstu francuskiego. Podręcznik ten, napi
sany specjalnie dla Polaków, jest niezastąpiony 
przy pracy, w życiu towarzyskim, przy załatwia
niu spraw w urzędach, przy zakupach, w po
dróży i t. p. — Płócienna oprawa, wygodny for
mat. — Cena Frs. 295.——

Język angielski
T. W. Mac Callum: NAUKA ANGIELSKIEGO, 

szybko, łatwo i przyjemnie. Nowoczesny, niezwy
kle łatwy i interesujący podręcznik, który dopo
może każdemu do opanowania języka angielskie
go, -samemu lub z nauczycielem.—Óprawa płócien
na. — Gena Frs. 340.—

Zygmunt Frenkiel: PRAKTYCZNA GRAM ATT- 
KA ANGIELSKA dla POLAKÓW („Pratical En
glish Grammar for Poles"). Jest$o jedyna grama
tyka. napisana specjalnie dla Polaków, z polski
mi objaśnieniami oraz z podaniem wymowy an
gielskiej. — Trwała oprawa. — Cena Frs. 310.——

Zygmunt Frenkiel; KORESPONDENCJA AN
GIELSKA DLA POLAKÓW („English Letters for 
Poles”). Jest to podręcznik wysoce praktyczny, 
który zawiera potrzebne wskazówki w sprawie ko
respondencji angielskiej oraz podaje wzory listów 
pry walnych i handlowych. Listy te podane są w 
dwóch tekstach na jednej stronie po polsku, • 
na drugiej — po angielsku. To też każdy — nie
zależnie od stopnia znajomości angielskiego — 
może bez trudu dobrać odpowiadający mu rodzaj 
listu. Wybór listów jest dostatecznie bogaty, a- 
by umożliwić niezbędne korespondencje w języku 
angielskim we wszystkich okolicznościach. — 
Cena Frs. 410.— -

G. K. Chesterton: NIEBIESKI KRZYŻ (THE 
GLUE CROSS). Wysoce zajmująca nowela głośnego 
pisarza brytyjskiego, przystosowana do nauki ję
zyka angielskiego dla Polaków. Książka ta poda
je po jednej stronie tekst angielski a po drugiej 
dosłowne tłumaczenie <>olakie. W ten sposób 
można łatwo się wprawić w czytaniu książek i 
gazet angielskich. — Cena Frs. 150^— •

W. Kierst: SŁOWNIK ANGIELSKO . POLSKI 
I POLSKO-ANG1EI.SK1 (według wydania Trza
ski, Everta i Michalskiego), najobszerniejszy 1 
najbardziej nowoczesny, 1122 strony tekstu, so
lidna oprawa płócienna. — Cena Frs. Iisę.-

Wyrnicnione książki należy zamawiać na załą
czonym kuponie lub listownie, przesyłając równo
cześnie należność według cen. podanych wyżej. 
Podana przy każdym tytule cena obejmuje: koszt 
książki, opakowanie, porto i ubezpieczenie. Na 
żądanie książki mogą być wystane do Polski 1 
wszelkich innych krajów, z wyjątkiem Rosji. Pro
simy o podawanie dokładnych adresów druko
wanymi literami.

UWAGA; Wysyłka tamówh»iiyvh ksiątek nastą
pi w ciągu 12 — 15 dni pu utrzymaniu całkowi
tej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnić 1 wysiać)
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* Wieści z Polski
X.

I Paryżanie na prowincji i prowincja w Paryżu
(Korespondencja własna „Narodowca7')

Dziś: Szymona
Jutro: Wincentego a Paulo

Pojutrza: Czesława

Oplata za „Narodowca" wynosi :
Na okres jednego roku fr. 2.500.—• 
„ „ 6 miesięcy fr. 1.300.——
„ „ 3 miesięcy fr. 750.—
Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia i wszelkie list należy adresować: 
„NARODOWIEC" — LENS (P.-de-C.)

► toia Dłm 4
Różne metody leczenia i walki z 

chorobami, stosowane przez ludy pier
wotne, żyjące przed kilku tysiącami lat 
na przestrzeni od kolebki cywilizacji 
europejskiej, tj. Grecji i Rzymu, aż po 
Indie i Chiny, stanowią niewyczerpane 
źródła wiadomości o osiągnięciach na 
polu medycyny, już w odległych cza
sach.

Wiele dokumentów i przepisów od
kryto dzięki zapiskom kapłanów, wiele 
innych dochowała tradycja tych naro
dów oraz zwyczaje i przysłowia.

Ostatnio w Anglii wyszła książka ze 
zbiorem chińskich przysłów7 i maksym. 
Część odnosi się do higieny i medycy
ny. Choćuwagi te pochodzą sprzed 
kilku tysięcy lat, niektóre z nich nie 
straciły7 dziś swojej wartości.

Między7 innymi chińska medycyna za 
lecała:

1. Zdolny lekarz najpierw zatrosz
czy się o odpowiednią dietę i sen, nim 
zapisze lekarstwa.

2. Lepiej uniknąć choroby, niż wy
pędzać ją. lekarstwami.

3. Choroby ciała wymagają lekar
stwa, a choroby ducha leczenia ducha.

4. Aby długo żyć nie trzeba zuży
wać całej energii.

5. Dziesięć przespanych nocy nic za 
stąpią jednej nocy bez snu.

6. Po zjedzeniu należy zrobić tysiąc 
kroków, a oszczędzi się chodzenia do 
apteki.

7. Głęboki oddech oczyszcza rozum 
i przedłuża życie.

8. Zaziębienia pochodzą głównie z 
przemoczenia nóg, oraz z zimna w nog i

W’ końcu jakiś chiński przeciwnik ko 
biet utrzymuje jakoby łatwie j było le
czyć dziesięciu mężczyzn, niż jedną ko
bietę.

W Europie znane są również stare 
przepisy lekarskie Arabów. Zawarte 
są one w licznych aforyzmach i złotych 
myślach.

Studenci z Besanęon 
$9 najwięksi i najciężsi

Statystyka podaje, że studenci z u- 
niwersytetu w Besanęon biją rekord 
wagi, z przeciętną 67 kg. 45, wyprze
dzając studentów ze Strasburga (67 
kg. 38) i Clermont-Ferrand (67 kg. 23)

Przeciętny wzrost 20-letniego stu
denta wynosi 1 m. 72, studentki w tym 
samym wieku 1 m. 61. Studenci i stu
dentki z Besanęon są najwięksi: 1 m. 
73 i 1 m. 65. Najmniejsi są studenci i 
studentki z Rennes: 1 m. 71 studenci i 
1 m. 59 studentki.

Dlaczego cyfry 6-letniego planu w rolnictwie s? fałszywe b^dź złudne
Stan obecny i widoki na przyszłość produkcji rolniczej w Polsce

u.
Tablice te zestawione są na podstawie do

stępnych nam oficjalnych źródeł statystycz
nych, w szczególności zaś na podstawie przed
wojennej polskiej Statystyki Rolniczej, Sta
tystyki Rolniczej Niemiec (jeśli idzie o Zie
mie Odzyskane) oraz na wydawnictwach 
Głównego Urzędu Statystycznego Polski dzi
siejszej (Statystyka Rolnicza Polski — 1937,

Tablica 1..

Warszawa 1939, Rocznik Etatystyczny 1949, 
Wiadomości Statystyczne i oficjalne źródła 
warszawskie dotyczące Planu 6-letniego). 
Tablice zestawiliśmy w cyfrach bezwzględ
nych, co ma tę przewagę nad danymi wyra
żonymi w procentach, że rozszerzając skalę 
porównawczą umożliwią ono zorientowanie 
się w rzeczywistych wielkościach.

— Rok 1938
Powierzchnia zasiewów, wydajność z hektara, plony i produkcja na jednego mieszkańca 

ważniejszych zasiewów. ......
Polska w granicach przedwojennych Obszar Polski dzisiejszej
pow. 

w tys 
ha.

wyd. 
z ha.

w qw.

plony 
w tys. 

ton

prod, 
na 1 
miesz. 
w kg.

pow. 
w tys 

ha.

wyd. 
z ha.

w qw.

plony 
w tys. 

ton

prod, 
na 1 
miesz. 
w kg.

Pszenica 1754 12.4 2171 62 1340 14.6 1956 63
żyto 5895 12.3 7523 208 5350 12.8 6848 214
Jęczmień 1178 11.6 1371 39 1040 15.7 4639 149
Owies 2277 117 2656 76 1950 14.7 2866 92
Ziemniaki 3030 114 3458 992 2760 138 37088 1196
Buraki cukrowe 150 210 3162 90 230 260 5980 192
Konopie. len 180 3.2 52 1.5 70 3.4 24 0.7(włókno)

•1.7Rzepak, rzepik • 66 10.8 71 50 11 55

Razem 14526 12760
Tablica 2.

Powierzchnia zasiewów, wydajność z hektara, plony i produkcja na jednego mieszkańca
ważniejszych zasiewów.

ROK 1917 ROK 1949
pow. wyd. plony prod. pow. wyd. plony prod.

W tvs. z ha. w tys. na 1 w tys. z ha. w tys. na 1
ha. w qw. ton miesz. ha. w qw. ton miesz.

w kg. w kg.
Pszenica 1111 8.9 9855 41 1500 12.3 1845 76
Żyto 4632 9.3 4305 178 5000 13 1 6550 272
Jęczmień 930 11.3 1035 42 1000 12.2 1220 50
Owies 1561 11.3 1762 73 1800 13.3 2394 99
Ziemniaki 2302 134 30S20 1284 2600 121 31460 1310
Buraki cukrowe 209 167 3492 145 250 181 4625 192
Konopie, len 50 2.8 13 0.5 100 3.4 34 1.4(włókno)
Rzepak, rzepik 61 7.3 44 1.8 107 10.0 107 4.4
Razem 10856 12357

Tablica 3. — Rok 1955 
(Plan)

Powierzchnia zasiewów, wydajność z hektara, plony i produkcja na jednego mieszkańca
ważniejszych zasiewów.

powierzchnia 
w tys. ha.

wydajność 
z ha. w 
qwlntacb

plony w 
tysiącach 

ton

produkcja na 
jednego 

mieszkańca w 
kilogramach

Pszenica 1650 17.0 2805 103
Żyto 4450 15 5 6897 * 255'
Jęczmień 1150 17.0 1955 72
Owies 1750 16 0 2800 103
Ziemniaki 2650 . 150 39750 1470
Buraki cukrowe 320 240 7680 284
Konopie, len (wiókno) 170 4.2 71 2.6
Rzepak, rzepik 167 15 250 9.2
Razem 12307

Tablica 4.
Pogłow ie źwierzsj t gospodarsldch w Polsce

, ROK 1938
Polska w granicach przedwojennych Obszar Polski dzisiejszej
ilość na 100 na 1000 ilość na 100 na 1000
sztuk ha. użyt. miesz. sztuk ha. użyt. miesz.

W' tys. roln. sztuk sztuk w tys. roln. sztuk sztuk
Konie 3916 15.3 111.8 3148 15.1 128.2
Bydło 10554 41.2 ’ 301.5 9923 47.6 320.0
Trzoda chlewna 7525 29 4 215.0 9683 46.4 312.3
Owce 3411 13.3 97.4 1910 93 62.5

Tablica 5.
Pogłowie zwierząt gospodarskich w Polsce 

1917 — 1919
Rok 1947 Rok 1919

ilość 
sztuk 
w tys.

na 100 
ha. uiyt. 

roln. sztuk

na 1009 
miesz. 

. sztuk

ilość 
sztuk 
w tys.

na 100 
ha. użyt. 

roln. sztuk

na 1000 
miesz. 
sztuk

Konie 2016 9.7 86.9 2540 12.1 106.0
Bydło 4745 22.7 197.7 6400 30.6 266.6
Trzoda chlewna 4273 20.5 194.5 6100 29.2 254.1
Owce 982 4.7 40 8 1620 7.8 G7.6

Tablica 6.
Poglow ie zwierząt gospodarskich w Polsce

ROK 1955 (Plan)

ilo
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na
 100

0 
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ów
 

sz
tu

k

Konie 3600 45.0 111.1
Bydło 9500 50.3 351.8
Trzoda chlewna 10500 182 385.3
Owce 3800 14.3 140.7

Los ks. biskupa Kaczmarka
Warszawa. — Ordynariusz kielecki, trzy

many od dłuższego czasu w areszcie domo
wym został przewieziony do więzienia w 
Warszawie, gdzie przygotewywany jest prze
ciwko niemu proces.

Wystawa twórczości Gierymskiego
Warszawa. •— W Muzeum Narodowym 

warszawskim otwrarta została 22 czerwca 
wielka wystaw-a twórczości Aleksandra Gie
rymskiego, jednego z najwybitniejszych ma
larzy polskich drugiej połowy XIX wieku. 
Wystawa, przypadająca w 50 rocznicę śmier 
ci artysty, zgromadziła 58 obrazów olejnych 
zebranych z różnych muzeów oraz liczne 
szkice i rysunki.

« » •
W7 salach warszawskiej ..Zachęty7’ otwar

ta została wystawa prac graficznych i rzeź
biarskich artystki niemieckiej Kathe Roll
witz (1867—19-15), « malarki nędzy prole
tariackiej.

Stonka ziemniaczana 
znów zagraża ziemniakom

Warszawa. — Jak informuje Ministerstwo 
Rolnictwa i R.R. dotychczas wykryto ogni
ska stonki ziemniaczanej na terenie woje
wództwa poznańskiego, zielonogórskiego, 
szczecińskiego, wrocławskiego i koszaliń
skiego. Poza chrząszczami znaleziono już 
pierwsze złoża jaj oraz zaobserwowano po
jawienie się chrząszczy na pomidorach. Obec
nie służba ochrony roślin prowadzi akcję 
likwidacji wykrytych ognisk.

Ministerstwo Rolnictwa apeluje do wszy
stkich chłopów i robotników rolnych, by wzię 
li czynny i bezpośredni udział w zwalczaniu 
tego groźnego szkodnika, by sumiennie prze 
glądali ziemniaki w poszukiwaniach zbioro
wych podczas obowiązujących lustracji ogól
nych, jak również na własnych uprawach 
ziemniaków i pomidorów.

Jednocześnie Ministerstwo przypomina, że 
zgodnie z instrukcją o zwalczaniu stonki na 
tych polach ziemniaczanych, na których wy- 
kryto okazy stonki, należy przeglądać ziem
niaki codziennie co najmniej przbz okres jed 
nego tygodnia. Poza tym na wszystkich po
lach ziemniaczanych, które zostały opylone 
lub opryskane środkami owadobójczymi, 
trzeba przeprowadzać co 10 dni dodatkowe 
lustracje kontrolne dla sprawdzenia skutecz
ności działania zastosowanego preparatu.

Groźny szkodnik pojawił się również na 
pomidorach.

100 lat upłynęło od prapremiery 
„Mazepy”

Kraków. — W czerwcu br. upłynęło sto 
lat od prapremiery „Mazepy” J. Słowackie
go. Pierwsze przedstawienie odbyło się w 
Krakowie 5. VI. 1851 r. Dzień ten stał się 
przełomową datą w historii polskiego teatru, 
gdyż pierwsze przedstawienie „Mazepy” by
ło jednocześnie triumfalnym wkroczeniem-na 
scenę polską dramatów .Słowackiego, uwa
żanych do tego czasu za niesceniczne i nie 
grywane także ze względów cenzuralnych.

Historyczną rocznicę uczcił Kraków uro
czystym wieczorem ku czci Słowackiego, 
zorganizowanym przez Teatry Dramatyczne 
oraz Stowarzyszenie Polskich Artystów Te
atru i Filmu „SPATIF”. Na program wieczo 
ru złożą się: prelekcja dr. Franciszki Szyf
man i recytacje fragmentów „Mazepy” w 
reżyserii J. Karbowskiego i wykonaniu ar
tystów PTD.

Paryż, w lipcu.
Z okazji dwóch świąt 14—15 lipca oraz z 

powodu urlopów płatnych, prawie jedna trze
cia ludności francuskiej była w podróży. Ten 
kto wyjechał ze stolicy francuskiej, nie szyb
ko zapomni te sceny; które zaobserwował na 
dworcach. Nie szybko zapomni ten, który je 
przeżył. Pociągi, mimo, że koleje puściły w 
ruch cały tabor, jaki mają do dyspozycji, 
były przepełnione.

Na szosach wokół stolicy w promieniu 100 
kilometrów panował ruch, przypominający 
hezmała normalny ruch pojazdów na wiel
kich bulwarach.

Paryż wyjeżdżał na prowincję. Prowincja 
przybywała do Paryża.

Paryż na prowincji
Paryżanie, by zaczerpnąć powietrza wyje

chali za miasto. To też bliższe i dalsze oko
lice stolicy były przepełnione. Lasek w Meu- 
don, lasy Fontainebleau, przypominały ra
czej jakiś gwarny kiermasz. Wzdłuż rzek i 
potoków wystawały tysiące wędkarzy, wpa
trzonych w pływaki, podczas gdy ich „poło
wice” siedziały na trawie z włóczką i igłami 
w rękach, a „pociechy” harcowały w pobli
skich krzewach.

W małych miasteczkach otaczających w 
prpmieniu 100 kilometrów stolicę, sklepika
rze jeszcze nigdy nie zrobili tak dobrych in
teresów. Paryżanie bowiem wykupili całe 
zapasy w piekarniach, masarniach, cukier
niach, by na trawie, w cieniu drzew urządzić 
sobie piknik. Nic tedy dziwnego, że miejsco
wa ludność z podełba spoglądała na gości, 
gdyż według reguł panujących w handlu, ce
ny odpowiednio zostały „dostosowane” do po
pytu...

Na skrzyżowaniach dróg żandarmi w bia
łych rękawiczkach z uroczystymi pałkami 
kierowali ruchem, mając dla każdego miły 
uśmiech i nie szczędząc wskazówek interpe
lującym ich automobilistom, motocyklistom, 
„tendemistom” i innym rowerzystom...

Tu i ówdzie starsze matrony małomiastecz 
kowe ze zgorszeniem spoglądały na swobod
ny strój paryżanek, które przy okazji wyjaz
du „na wieś” najczęściej były ubrane w naj
bardziej męską część odzieży... w spodnie.

Z lasków i gajów w godzinach popołud
niowych dochodziły wesołe gwary głośnych 
rozmów. Tu i ówdzie akordeon „wycinał” we
sołe „java de Ballevlle”. Potokami 1 rzeczka
mi spływały puste butelki od wina.

Paryżanie „brali zapas świeżego powie
trza” na dni szarej harówki. Nic, że od cza
su do czatu popadywał deszczyk, że tempe
ratura spadla znacznie. Wycieczki za miasto 
się odbyły i hasta!

Turyści w Paryżu
Z drugiej strony w stolicy wielkie bulwa

ry oraz co piękniejsze zakątki Paryża prze
żyły w tych dniach niebywały najazd ludno
ści z prowincji i zagranicy. Turyści zagra
niczni przybyli bardzo licznie, głównie An

glicy, Belgowie i Skandynawowie. Coraz czę
ściej wśród grup cudzoziemskich zwiedzają
cych Francję słyszy się język niemiecki. — 
Niemcy bowiem, ci zamożniejsi, chętnie wzna 
wiają tradycje turystyczne...

Licznie, bardzo licznie, przybyła do Pary
ża prowincja francuska, by spędzić święto 
narodowe w stolicy, przyjrzeć się świetnej 
rewii wojsk, fajerwerkom, jedynym w 
swoim rodzaju i zwiedzić stolicę. Powodze
nie wśród Francuzów' z prowincji miały Plac 
Kastylii, Concorde, Etoile, Pałac Chaillot, 
Plac Inwalidów,... oraz małe knajpki na ro
gach skromnych ulic.

Turyści cudzoziemscy zwiedzają stolicę 
raczej w sposób zorganizowany, w autoka
rach z przewodnikiem. Winem, które cieszy 
się także i u nich wielkim powodzeniem, ra
czą się w wykwintnych barach i restaura
cjach przy wielkich bulwaraclt. Obwieszeni 
aparatami fotograficznymi, lornetkami, u- 
brani raczej swobodnie, zwiedzają miasto 
skrupulatnie.

Wielkim powodzeniem cieszyły się organi
zowane przez agencje podróży objazdy pod 
hasłem „Paryż w nocy” — (Paris by night). 
Istotnie było na co popatrzeć. W roku bieżą
cym wyjątkowo. Paryż długo w noc jest 
wspaniale oświetlony. Najpiękniejsze budo
wle i pomniki toną w powodzi świateł re
flektorów, na Placu Concorde fontanny wo
dotrysków oświetlone, nadają bajkowego 
wyglądu pobliskim przedmiotom.

J. Urban.

Penicylina lekarstwem zapobiegawczym 
przeciwko reumatyzmowi stawowemu

PARYŻ. — Czasopismo „Prasa lekarska” 
donosi o niedawnych pracach amerykań
skich, wykazujących, że penicylina jest do
skonałym środkiem zapobiegawczym prze
ciwko atakom reumatyzmu stawowego. Me
toda, zastosowana u chorych na reumatyzm, 
dala doskonałe wyniki. Zdaniem lekarzy a- 
merykańskich penicylina będzie w przyszło
ści zasadniczym środkiem przy leczeniu reu
matyzmu.

RENNES. — Gen. de Gaulle odsłonił w 
Camaret pomnik ku czci poległych Bretoń- 
czyków z wolnych sił francuskich.

NADESŁANO

Kancelaria szkoły w Les Ageux (Oise), 
wysyła na żądanie prospekt szkoły na rok 
1951/52 (załączyć znaczek pocztowy) oraz u- 
dziela chętnie wszelkich indywidualnych wy
jaśnień.

Adres: Lycće Polonais — Les Ageux (Oise)
B. Pindelski

Zasiłki na czynsz mieszkaniowy 
dla „słabych gospodarczo”

Paryż. — Dekret, wprowadzający zasiłek 
wyrównawczy w związku z podwyższeniem 
czynszu mieszkaniowego dla „słabych gospo
darczo”, ukazała się w „Journal Officiel” z 
12. lipca 1951 r.

Dekret postanawia, że zasiłek przysługuje 
lokatorom albo zajmującym lokale do użytku 
wyłącznie mieszkaniowego:

których dochody są niższe od zarobków, 
służących za podstawę do obliczenia zasil 
ków rodzinnych (12 tys. fr. miesięcznic w o- 
kręgu paryskim);

którzy żyją.sami lub ze swoją towarzyszką 
albo z jedną lub więcej osobami, pozostający
mi na ich utrzymaniu.

Wniosek należy złożyć w merostwie swo
jego miejsca zamieszkania, które przekaże 
go prefektowi, a ten postanowi o przyznaniu 
zasiłku.

Zasiłek będzie wypłacany przez poborcę po
datkowego, bezpośrednio zainteresowanemu.

Wniosek jest ważny na okres jednego roku. 
Wypłata nastąpi kwartalnie.

Jednakże wniosek, przed przekazaniem go 
do prefektury, zostanie rozpatrzony dla wy
dania opinii, przez kantonalną komisję po
mocy, jeżeli zainteresowany nie należy do 
jednej z następujących katęgoryj:

posiadacz karty społecznej słabych gospo
darczo;

korzystający z tymczasowej zapomogi dla 
starców;

starcy lub osoby, dotknięte kalectwem albo 
nieuleczalną chorobą 1 z tego tytułu pobie
rający zapomogi.

Dla tych trzech katęgoryj lokatorów, in
terwencja komisji nie jest potrzebna.

WYSOKOSC ZASIŁKU
Wysokość miesięcznego zasiłku różni się 

zależnie od kategorii lokalu, określonej we
dług wymiarów mieszkania (surface corri- 
gće) i jest następująca:

Kategorie 
lokali

Liczba pokoi 
oprócz kuchni

W 2. półroczu 
1951

W I. półroczu 
1952

W 2. półroczu 
1952

II C 3 i więcej 180 fr. 360 fr. 540 fr.
i powyżej 1 lub 2 165 fr. 330 fr. 495 fr.

ni A 3 i więcej 150 fr. 300 fr. 450 fr.
III B 1 lub 2 125 fr. 250 fr. 375 fr.

i 3 1 więcej 105 fr. 210 fr. 315 fr.
IV 1 lub 2 90 fr. 180 fr. 270 fr.
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A tymczasem kot handlarza 
Do Burusia zęby szczerzy, 
Wnet pazurem go uderzy. 
Przecież często to się zdarza.

• ChiAska waza — płynie Silna, 
7 Gdy Raf widzi porcelanę.
— To za drogo, -miły panie — 
Targuje się, biedaczyna.

Pac! — i bitwa! Brzękly graty! 
MinuA z Burkiem poszli w tany.
Cały skład zdemolowany, 

. A Raf płaci wszystkie straty...

Przygody Rafała Pigułki
(OPł**ŃT

Każdego półrocza, aż do roku 1956 wyso
kość miesięcznego zasiłku będzie podwyższa
na o 60 do 160 fr., zależnie od kategorii lo
kalu.

Jeżeli czynsz nie jest ustalony według roz
miarów mieszkania, zasiłek wyrównawczy 
równa się zasiłkowi, przewidzianemu dla lo

Typy lokali
Mieszkania o umiarkowanym 

czynszu, zwykłe
Mieszkania o umiarkowanym 

czynszu, ulepszone
Domy o średnim czynszu
Dodać należy, że kategorie IIC i powyżej 

obejmują domy, mające komfort, najmniej 
gabinet toaletowy i W.C. w apartamencie; 

kali kategorii III B. W interesie lokatora 
słabego gospodarczo leży przeto ustalenie 
swojego czynszu na podstawie rozmiarów 
mieszkania, za wyjątkiem, jeśli mieszka w 
warunkach bardzo złych.

Jeżeli lokator mieszka w domu, podlegają
cym ustawie o tanich mieszkaniach, wyso
kość miesięcznego zasiłku jest następująca: 

2. półrocze 1951 1. półrocze 1952
I, n. II b 100 fr. 200 fr.
inne typy 150 fr. 300 fr.
I, II. II b 180 fr 290 fr.
inne typy 180 fr 340 fr.
i, u. n b 160 fr. 290 fr.
inne typy 160 fr. 320 fr.

kategoria III A oznacza zwykłe mieszkanie, 
bez komfortu, np. W. C. w klatce schodowej; 
do IV. kategorii należą nory mieszkaniowe.

ny — odpowiedział Fulton — jestem 
szczęliwy, że znalazłaś w Annie Marii 
człowieka, który cię trochę rozwesela 
i dzieli twoją samotność. Szkoda tyl
ko, że nie na zawsze zostanie razem.

— Dlaczegożby nie?
— Z tego względu, żc Anna Maria 

chyba się w kimś zakocha i wyjdzie 
zamąż.

— Ona nigdy nie wyjdzie za mąż. 
Tak mi przynajmniej powiedziała.

— Ha - ha, gdyby na tym upewnie
niu zbudowano most, jabym przez nie
go nie przeszedł — zaśmiał się Amery
kanin. — Zresztą byłoby to zbrodnią z 
jej strony, gdyby nie uszczęśliwiła ja
kiegoś mężczyzny. Tyle piękna, tyle 
ncwabu nie powinno zginąć.

— Co myślisz — ciągnął — gdybyś- 
mv jej tak dali dobrą partię? •

— Gdyby Anna Maria mogła w tym 
znaleźć swe szczęście, nie miałabym nic 
przeciwko temu. Ale, czy znasz czło
wieka godnego jej ręki ?

— Tak, mam bardzo bogatego przy
jaciela. Nie jest już młody, ale jeszcze 
w sile wieku i bardzo elegancki. Ty go 
zresztą znasz, był już u nas raz na o- 
biedzie. Mam na myśli pana Ross.

— Co? James Ross? Muszę przy
znać, że pomimo wszystkich jego zalet 
nie mam wielkiej sympatii dla niego. 
Zrobił na mnie wrażenie człowieka,

193) (Ciąg dalszy)
— A jeśli tak, to wszystko dobrze 

kochanie. Będziemy szczęśliwi do koń
ca życia. A teraz mam szalony apetyt 
i obciąłbym coś zjeść.

Widzę, że kazałaś nakryć do stołu na 
balkonie. Siedzieć w tak piękną noc z 
cudownym widokiem na morze razem 
z ukochaną swoją kobietą, czy wiesz co 
to za szczęście.

Siedli do bogato nakrytego stołu. 
Służba przyniosła tace z jedzeniem.

Fulton poddał się czarowi nocy. U- 
miał on wyrafinowanie korzystać z ży
cia. Mówili o rzeczaęh obojętnych.

Elsa opowiadała o Annie Marii, o ich 
życiu, spacerach, wycieczkach po mo
rzu.

Fulton mówił o swoich interesach. 
Właśnie zrobił szaloną spekulację, któ
ra, jeśli się uda podwoi jego majątek.

Przysłuchiwała się uważnie.
—- Nie mogę się zgodzić na twoją 

stałą gorączkową gonitwę za dolarami. 
Poco to właściwie robisz? Przecież je
steś dość bogaty! — powiedziała Elsa.

— Aby móc dostarczyć tobie, ko
chanie, wszystkiego co serce twoje za
pragnie.

— Wiesz przecież, że ja nie chcę nic 
więcej, ponad skromne i spokojne ży
cie. Muszę ci podziękować, żeś mi po
zwolił zatrzymać u siebie Annę Marię.

— Za to ja powinienem być wdzięcz

Miłość
ZWYCIĘŻA

Nienawiść
który żadnej przyjemności w życiu nie 
przepuścił i ma. zamiar używać ile się 
tylko da.

Fulton uśmiechnął się.
— Może prawda. James Ross był 

bardzo lekkomyślny przed ślubem, ale 
tacy stają się potem najlepszymi męża
mi. Jestem przekonany, że Ross będzie 
nosił Annę Marię na rękach. Jeśli po
zwolisz sprowadzę go kiedyś do Atlan
tic City. Nie ma nic piękniejszego jak 
uszczęśliwić drugich.

— Czy chcesz zapalić? — zapytała 
Elza by przerwać rozmowę.

— Jeśli pozwolisz kochanie.
Elsa doszła do małego biurka i wy

jęła cygara i papierosy.
Fulton wybrał sobie markę Henry 

Clay.
Elsa podała mu ogień. Biały aroma

tyczny dym uniósł się w górę.

— A ty nie zapalisz papierosa? — 
spytał.

— Nie, dziś nie Woodrow. Chciała- 
bym z tobą pomówić w sprawie, która 
mnie teraz bardzo zajmuje.

— Jakaś nowa ofiara widocznie! — 
uśmiechnął się Amerykanin. — Proszę 
oto moja książeczka czekowa: wypisz 
sobie jaką tylko chcesz sumę!

Elsa wzięła wąską książeczkę i wyr
wała jeden blankiet. Złotym ołówkiem, 
który Woodrow jej podał napisała: .

„Chcę mieć dziecko”.
Fulton przeczytał i nie mógł ukryć 

swego zdziwienia i radości.
Oblicze jego nagle zachmurzyło się.
— Kochanie — odezwał się — wićsz, 

że to jest najgorętsze moje życzenie. 
Nic mnie więcej nie boli jak nasze bez
dzietne pożycie. Zostaje nam tylko na
dzieja, że pewnegQ dnia szepniesz mi 

do ucha ową słodką tajemnicę, która 
nas uszczęśliwi.

— Ja tak nie myślałam — odpowie
działa Elsa, — jesteśmy już kilka lat 
po ślubie i błogosławieństwo boskie 
jeszcze na nas nie spłynęło. Straciłam 
już nadzieję. Nie jesteśmy jednak 
pierwsi, którzy tę lukę sobie zapełnia
ją-

— Zapełniają? W jaki sposób?
— Myślę, ażebyśmy adoptowali ja

kieś dziecko. Woodrow, jest tyle dzie
ci, które nie mają rodziców i są samot
ne na tym świecie. Czy to nie jest o- 
bowiązkiem bogatych ludzi takimi 
dziećmi się zaopiekować?

— Skarbie mój, z całego serca po
zwoliłbym ci na to. Ale trzeba być o- 
strożnym w takich wypadkach. Wszy
stkie dzieci są dobre i szlachetne, czę
sto jednak, gdy dorosną odzywają się 
w nich, dziedziczne wady. Wtedy ma 
się od takiego dziecka jeszcze więcej 
zmartwienia, niż od własnego.

-r- Znam pewne dziecko, kochanego 
chłopczyka — odezwała się Elsa. — 
Jest to cudowny malec i mam przeko
nanie, że wyrośnie na dobrego człowie
ka. Woodrow, chcę go wziąć, proszę cię 
pozwól mi tego chłopca przygarnąć.

— Gdzie poznałaś to dziecko. Czy 
jest w Nowym Jorku?

— Nie, znajduje się u rybaka w 
Attlantic City. — Elsa opowiedziała 

swemu mężowi wszystko co wiedziała 
o małym Franku.

Fulton obserwował dym unoszący się 
z cygara.

— To bardzo romantyczna historia 
— odezwał się. — Czy uważasz, źe te
mu małemu jest źle u rybaka?

— Wiem, że jest głodzony i bardzo 
cierpi.

Elsa zbliżyła się do męża i przytuli
ła swoją twarz do jego czoła.

— Zależy ci więc na ocaleniu tego 
dziecka?,

— Byłabym szczęśliwą, gdybyś mi 
nr to pozwolił.

— A więc zastanówmy się nad tym. 
Rybak mieszka na brzegu morskim. 
Jak się nazywa?

— Patryk Mac Owen, jest pijaczyną 
i ciągle kłóci się ze swoją żoną.

— Żądają chyba pieniędzy za oda- 
nie chłopca ?

— Dwadzieścia angielskich funtów.
— Taniej dziecka dostać chyba nie 

można — odezwał się Fulton ze śmie
chem — A więc zgadzam się. Wiesz 
Elso, żem ci niczego jeszcze nigdy nie 
odmówił. Uczynię to również dla cie
bie. A teraz, kochanie wejdźmy już 
do mieszkania bo moskity zaczynają 
kłuć.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Wiadomości miejscowe z różnych stron®
Zwłoki kobiety wyłowiono z kanału Ourcę 

w Villeparisis
IS EKS AL. -r- Kilku nędkarz.A i MUepari- 

sis |oaa lących ryby aa kanale Ourcą, dostrze
gło aa1 pewnej chwili na tafli aa ody jakąś 
większą mżsę. Były to zaaJoIU kobiety, które
niezwłocznie przyciągnięto do brzegu, 
wiasta była w wieku około 60 łat..

Nic-

Zwięzek Kupców i Itzcmieślników
Okręg VII Douai 

Zw. Kupców i Rzemieślników Polskich 
wc Francji

Zebranie miesięczne okręgu A’11 Douai odbędzie 
się w poniedziałek dnia 23-go lipca w siedzibie 
Hotel de Flandres 48. Rue des Ecolcą Douai. O 
liczny udział prosi Zarząd.

XXVIll-lecie Zespołu Śpiewaczo-Teatralnego 
„Fiołek” Macou-Conde

Kto lubi pójść od czasu do czasu na kon
cert muzyki,‘posłuchać pleśni polskiej, przyj
rzeć się widowisku teatralnemu?.. Zapewne 
każdy, który odrobinę tylko interesuje się 
polskim życiem społecznym, jego praejawa- 
RAi. tętnem.

Tak też było ubiegłej niedzieli w Macou- 
Condć gdy miejscowy zespół śpieAvaczo-tea- 
trslny ..Fiolek” obchodził swe 28-lecie.

Zespół posiada w swych szeregach zarówno 
dobrych amatorów jak i śpiewaków. Kiero
wnictwo stara się zwerbować dla organizacji 
jak najwięcej zdolnych i niezorganizowanych, 
by w Macou-Conde i okolicy szerzyć piękno 
pieśni i mowy polskiej.

Szkolenie odbywa się przez dobór sztuk 
zrozumiałych ezy pieśni przemawiających za
razem dla członka czy członkini czynnej oraz 
do widza. Stąd Stowarzyszenie jest liczne i 
dobrze się rozwija.

Uroczystość rozpoczęła się już 14 lipca 
Mszą św., którą odprawił ks. kap. Verrier. 
misjonarz objazdowy dla Polaków na obwód 
Valenciennes. Ks. Verrier wygłosił przy tej o- 
kazji kazanie i zarazem pobłogosławił zwią
zek małżeński pary śpiewaczej .Fiołka" Jana 
i Cecylii Florkowskich. Podczas Mszy św. 
śpiewało Kolo „Fiolek”.

Wieczorem odbył się baJ, po czym dalszy 
ciąg uroczystości -- akademia, nazajutrz w 
godzinach popołudniowych w sali p. Marci
niaka.
. Na obchód przybyły następujące koła śpie
wacze „Moniuszko” Fresncs, „Cecylia - We
soły Tułacz” Abscon. „Harfa” Escaudain, 
„Wiosna" Sabatier, Tow. Ginin. Sokół Macou- 
Conde i Tow. Polek im. Marii Konopnickiej 
także z Macou-Condć.

Otwarcia uroczystości dokonał prezes Sto- 
wa.rzysz-enia p. DutkieAvicz. Józef. Zespół ,.Fio 
lek” wykonał potem pieśń powitalną, hymny 
polski i francuski oraz pieśń „Bracia roczni
ca". Dyrygował p. Berent.

Następnie prezes p. Dutkiewicz powitał o- 
becnych na sali, wśród których byli pp.: Szy
mański, prezes Okr. I. Zw. Kół Śpiewaczych, 
sekr. Zawada, dyrygent Jaskowiak. reżyser

domku mój rodzinny”, „Mazurek kurpiow
ski” i „Chłochce”.

Sokoli miejscowi wystąpili z budową pira
mid. po czym goście z Fresncs pod reżyserią 
p. Sklarza. wykonali skecz pełen humoru, ,,Re 
krut Marchewka”.

Przemawiali i życzenia składali pan 
Kuliński, im. Okr. III Zw. Polskich Tow. 
Teatralnych oraz przedstawiciel „Narodow
ca",

Zakończyło serię występów śpiewaczych 
Koło „Cecylia - Wesoły Tułacz” z A bacon i 
po przemówieniu p. Ćzacharowskiego. prezesa 
wyżej wymienionego Kola, nastąpiło zam
knięcie akademii. Po odśpiewaniu jednej 
zwrotki „Roty”, obecni rozeszli się do do
mów. po czym wieczorem młodzież bawiła 
się w miłej i serdecznej atmosferze na zaba- 
mie przygotowanej przez miejscowe Koło 
Spiew'aczo-Teatraine.

Henryk Demon u sędziego śledczego
LILLE- — We AAtorck w godzinach ran

nych został przewieziony do urzędu sędzie
go śledczego młody przemysłOAAiec z, Pha- 
Icmp'n, Henryk Demon, który przed 10 dnia
mi strzelił do żony i poranił .ją ciężko.

Demon, po przyznaniu się do zamachu na 
życie żony, wycofał swe zeznania i utrzy
muje. że jest niewinny.

500.000 paryżan wyjechało na wakacje 
w dniach 11 do 14 lipca

FAR1 Z. Z nastaniem wakacji liczba
wy jardów ze stolicy na prowincję zw'ększ.y h 
się. Wystarczy podać, że w okres c trzech 
dni, to jest od 11. do 14. lipca, opuś
ciło stolicę 558.009 osób starszych L dzieci.

Przez poszczególne dworce wyjechało:

Numery, Idóre wygrały na Loterii 
urre4zone| przez

1628
1258
1986

Zespół śpiewaczy „fiołek"... .... .... — -ns610 496
1007 1448
1345 1839

Wygrane są

1584 1041 785
1063 1550 1850

60 109 140
628 1488 1898
111 363 798

<346
891

dę odebrania do dnia 22. lipca u
skarbnika ze.społu A. Delewskiego, rue Blegnieres 
12. Macou Condć.

Stan panj Demon poprawia się. 
tacja między małżonkami nastąpi 
chwilą, gdy stan nlCAAiasty na to

Zastrzelił żonę celnika 
i odebrał sobie życie

Konfron- 
doplero z 
pOZAAOłl.

HIRSON. — W mieszkaniu celnika cme-
rytoiAauĄgo p. Lexa rozegrał się knvaiAy 
dramat. Maszynista Robert Dufour zastrze
lił żonę celnika, po czym odebrał sobie ży
cie.

Dramat rozegrał się aa czasie, nieobecności 
celnika. Policja miejska powiadomiona o 
nim, AA”sz.częla dochodzenia, jednak istotnych 
przyczyn dramatu dotąd nie zdoał stwier
dzić.

Zw. Teatralnego p. Banaś. 
PT.T. Kuliński oraz prezes 
niak.

Przemówił i życzenia w 
złożył, prezes Szymański.

sekr. Okr. HI. 
KTM p. Marci-

imieniu Okr. I.

Z kolei wystąpiło Koło śpiewu „Moniuszko” 
z Fresncs i odśpiewało na głosy następujące 
pieśni: „Niech żyje”, „Bądź pozdrowiona 
rocznico”, „Krenolin”, „Krakowiak” i „Gó
ralu czy ci nie żal”.

Następnie wystąpiły druhny z Sokoła Ma
cou-Conde z ćwiczeniami wolnymi. Kierował 
nimi naczelnik dh.Andrzej DutkieAAicz.

Po tym popisywała się śpiewem „Wiosna” 
Raismcs-Sabatier, Koło odśpiewało: „Witaj

Prymicje ks. Kronkowskiego w lens
Kościół 6w. Elżbiety av Ix*ns był w nie

dzielę przepełniony. Sztandary polskich to- 
warzystw katolickich j narodowych ustawiły 
się przed ołtarzem b.v uświetnić tego dnia 
pierwszą Mszę św.. którą odprawił neoprez- 
hiter ks. KronkoAvski.

Nowy kapłan został Avprowadzony do koś
cioła przez, księży Przybysza, Ghiszaka i 
Oramowskicgo, przy wtórze organów i śpię- 
wie Chóru kościelnego „Cecylia” z Lens. Przy 
byli również dwaj księża francuscy.

Kazanie o posłannlctAAie kapłańskim wygło
sił ks. OramowskL

Na zakończenie Mszy św. ks. Kronkowskl 
udzielił błogosławieństwa kapłańskiego wier- 
nym, którzy uczestniczyli w nabożeństwie.

Do Rodaków i Młodzieży 
z Montigny-en-Ostreverd i okolicy ! 
Pragnąc zapoznać wszystkie zakątki sku

pisk polskich w Okolicy Douai, z wynikami 
swpj całorocznej pracy organizacyjnej dla 
dobra Narodu Polskiego i chwałę Bożą.

Okręg II Douai Zw. K.S.M.P, we Francji 
wybrał tego roku sympatyczną kolonie pol
ską w Montigny, by przed nią zamanifesto
wać swe przywiązanie do ideałów, które są 
bardzo drogie każdemu m’odemu polskiemu 
sercu tętniącemu tu na Emigracji, wykazać 
tężyznę fizyczną i przedstawić swój doro
bek artystyczny, podkreślający*naszą chęć 
utrzymywania obyczajów, mowy, pieśni i 
tradycji naszych Ojców .

Dla lepszej orientacji, poniżej podajemy 
szczegółowy program tego wielkiego dnia, 22 
lipca 1931 r.

Część I-sza; godz. 9.30 — zbiórka wszyst
kich organizacji, gości i poczt sztandarowych 
przy polskiej p'ebanii w Montigny. Młodzież 
obowiązują mundurki organizacyjne.

Godz. 1100 — Msza św. celebrowana przez 
ks. prymicjanta Dzióbka, podczas której bę
dziemy mieli zaszczyt i szczęście otrzymać 
błogosławieństwo nowowyśv.1ęconego kapła- 
na-rodaka Po mszy św. wyruszymy do pom
nika celem złażenia wieńca, by również 
okazać naszą lojalność i wdzięczność naszej 
drugiej ojczyźnie, gościnnej Francji. Po roz
wiązaniu pochodu, przerwa obiadowa.

Część II - Sportowa: godz. 15.00 — Roz
grywki finałowe naszych sportowców w bie
gach, lekkoatletyce, siatkówce i koszyków
ce.

Część III: Akademia w sali p. Dupskiego. 
godz. 17.00 — Otwarcie kasy. — godz. 18.00 
Otwarcie akademii.

W czasie akademii występy obejmujące: 
śpiewy — skecze •— tańce narodowe — 1 
poważna sztuka itp- Przed naszymi oczyma 
popisywać ąję będą zespoły K.S.M.-owe z Li- 
bercourt - Deforest. - Ostricourt — Montigny 
en Osrevent oraz dzieci z tej ostatniej miej
scowości.

Część IV: po akademii zabawa taneczna.
Spodziewamy się. że nie tylko młodzież, 

ale także nasi Ojcowie i Matki pójdą ocho
czo w tany... A za tym do niedzieli 22 lipca.

„GotóiA-” „Sprawie służ”
Zarządy Okr. II Douai rw. K.S.M.V.

TOUR DE FRANCE
Klasyfikacja XII etapu 
Agen —• Dax IBS km.

1. Wim VAN EST (Holandia), 5 g. 0' 25”.
2. Caput (Paryż); 3. Marinelli (Fe-de- 

France-Nord-Ouest); 4. Voortlng (Holandia); 
5. Muller (Fr.); 6. Sommer (Szwajc.); 7- 
Labeylie (I.F.-N.-O.); 8. Meunier (O.-S.-O.); 
9. Demulder (Belgia); 10. Morvan (O.-S.O.).

11. Ockers (B.), 5 g. 18* 41”; 12. Robie 
(Paryż): 13. Delahaye (I.-F.-N.-O.); 14. De- 
rijcke (B.); 15. Colinelli (ES.-E.): 16. For- 
Hni (Par)?.); 17.,Gual (E.); 18. Coppi (Wł.);
19.
21.
23
25.

Barbotin (Fr.); 20. Couvreur (Belg.);
Guegan (O.-S.-O.); 22. Zaaf (Półn. Afr.): 
Kobiet (Szw.); 24. Verschueren (Belg.); 
Peters (Holandia); 26. Carle (Paryż); 27.

Klasyfikacja drużynowa
1. Ouest-Sud-Ouest 205 g. 08" 26'".
2. Francja 205 godzin 14’ 25”.
3. Belgia 205 godzin 25’ 48”.
4. Holandia 205 godzin 50’ 22”.
5 Włochy 205 godzin 52’ 26”.
6. Est-Sud-Est 206 godzin 00’ 19".
7. Szwajcaria 206 godzin 08’ 14”.
8. He-de-France-Nord-Quest 206 g. 16' 24”.
9. Luksemburg 206 godzin 21* 36”.
10. Pary£ 206 godzin 30’ 10”.
11. Hiszpania 206 godzin 57’ 09”.

Saint-Lazare . 
.Montparnasse . 
Nord . . . .
Lyon . . . .
Est . . . .
Austerlitz . .

64.342
109.395

117.682
60.623

103.615
W stolicy oczekuje się, że liczba wyjeż

dżających ZAAiększy się av najbliższych 
dniach.

Z ustaleniem jej tożsamości powstały trud
ności. Przy nieAAieście nie znaleziono boAviem 
żadnych dokumentów osobistych. Policja nic 
tylko proAvadz.i dochodzenia nad ustaleniem 
tożsamości ofiary, lecz prócz, tego nad stiAier 
dzeniem przyczyn zgonu.

Święto Żołnierza w Troyes
Zarząd Kola Rez. i B. Wojsk. Polskich w Tro

yes podaje do wiadomości, że w dniu 15. sierpnia 
br. urządza obchód święta żołnierza. Uroczystość 
rozpoczyna się o goćz. 11.15 w kościele Sto Rćmy 

. wysłuchaniem mszy świętej, którą odprawi ks. 
kapelan Sobieski. Po południu o godz. 16-tej w 
sali ,,Bourse du Travail" odbędzie się druga część 
programu — akademia, na którą złożą się:

1. powitanie gości: 2. referat; 8. śpiew; 4. de
klamacje 5. muzyka: 6. loteria, tańce.

Na wyżej wymienioną uroczystość szanownych ro 
daków i rodaczki z Troyes i okolicy jak najser-

Bractwa Różańcowe
Komunikat

Związku Bractw Różańcowych
Podaje się do ogólnej wiadomości wszyst

kim Bractwom nalcżącem do Zw., że winny 
jak najprędzej wysiać kwestionariusze, gdyż 
zbliża, się walny Zjazd Z w. Bractw Różańca.

Zarządy winny to uczynić jak najprędzej, 
Zjazd odbędzie się w przyszłym miesiącu. 
Kwiestionariusze należy przesłać na adres 
sekretarki Szypurowy Antoniny, Bruay-en- 
Artois, Rabat 22, P.-de-C.

decznicj zapraszamy Zarząd

Cieliczka (O.-S.O.); 28. Dotto (E.-S.-E.); 29. 
G. WcPenmann (Szw.): 30 razem: Aeschli- 
mann (Szw.); Huber (Szw.); L. Weilenmann 
(Szw.); Bartali (WŁ); Biagioni (Wł.); Car
rea (Wł.); Franci (Wł.); Magni (Wł.); Mi
lano (WŁ); Pedroni (Wł.): Pezzi (Wł.); Sa
limbeni (Wł.); Baeyens (B.); Decock (B.); 
De Hertog (B.); Rosseel (B.); Van Ende 
(B.): Van Steenkiste (B.); Baldassari (Fr.): 
Bobet (Fr.); Gauthier (Fr.); Gćminiani 
iFr ); Gućguen (Fr.): Laurćdi (Fr.)t A. La- 
zarid&s (Fr.); L. Lazaridćs (Fr.); Rćmy 
(Fr.): Teisselre (Fr.): Diederich (Luks.); 
Goldschmidt (Luks.); Kaas (Luks.); Kemp 
(Luks.); Dekkers (Hol.); Wagtmans (H.); 
V. Ruiz (Hiszp.); Langarica (Hiszp.); Massip 
(Hiszp.); Rodriguez (Hiszp.); B. Ruiz 
(Hiszp.); Serra (Hiszp.); Bonnaventure 
(Paryż); Diot (P.); Michel (P.); Deprez 
(I.-F.-N.-O.); Sciardis (I-F.-N.-O.); Baffert 

• (E.-S.-E.); Bauvin (E.-S.-E.); Brambilla (E.- 
S.-E.l; Buchonnet .(E.-S.-E.): Castelin (E.- 
S.-E) : Delledda (E.-8.E.); Molinćris (E.-S.- 
E.); Vitetta (E.-S.-E.); Cogan (O.-S.-O.): 
Desbats (O.-S.-O); Goasmat (O.-S.O.); Lć- 
vóque (O.-S.-O.V; Mahć (O.-S.-O); Ruffet 
(O.-S.-O.); WalkoiAiak (O.-S.-O.): Mayen 
(Półn. Afr.).

Klasyfikacja ogólna
1. Van Est (Hol.) 68 g. 30’ 24”.
2 Meunier (O.-S.-O.) 68 g. 32*,53”.
3. Demulder <Belg.) 68 g. 33' 37”.
4. Lćvóque (O.-S.-O.) 68 g. 34’ 54”.
5. Bauvin (E.-S.E.) 68 g. 35’ 30”.
6. Kobiet (Szw.) 68 g. 38’ 21".
7. B. Ruiz (Hiszp.) 68 g. 41* 03".
8. Gemlniani (Fr.) 68 g. 41’ 38”.
9. Diederich (Luks.) 68 g. 41’ 39".
10. L. Lazaridćs (Fr.) 68 g. 41’ 58".
11. Biagioni, 68 g. 41’ 58"; 12. Bobet. 68 

g. 43* 25”; 13. Coppi. 68 g. 44’00": 14. MagnL 
68 g. 45* 48": 15. Decock. 68 g. 47’ 29” itd.

65 Cieliczka 69 godz. 22* 51"; 80. Walko
wiak 69 goda. 43* 59”.

Kolarze, którzy jeszcze jadę
StAtajcaria. — 1. Aeschlimann G„ 2. -Hu

ber, 3. Kobiet, 6. Sommer, 7. Wellenmann 
Got., ,8. Weilenmann Leon.

Włochy. — 13. Barta’i, 14- Biagioni, 15. 
Coppi. 16. Carrea, 19. Magni, 20. Milano,
21. Pedroni, 22. Pezzi, 23 Salimbeni.

Belgia. — 25. Baeyens. 26. Couvreur, 
Decock, 28. De Hertog, 29. Demulder, 
Derijcke G.. 32. Ockers. 33. Rossel A..

27.
30.
34.

Van Ende, 35. Van Steenkiste. 36. Verschue
ren.

Francja. — 37. Baldissari. 38. Barbotin, 
39. Bobet. 40. Gauthier B., 41. Geminjani, 42. 
Gucgen Jean. 43. Laurcdl. 44. Lazarldes A po- 
45. Lazarideś L., 46. Muller. 47. Remy, 48. 
Telsscire L.

Luksemburg. — 50. Diederich, 52. Gold
schmidt, 53 Kass, 54. Kemp.

Holandia. — 57. Dekkers, 60. Peters, 62. 
Van Est, 63. Voortlng, 64. Wagtmans.

Hiszpania. — 65. Ruiz V.. 66. Goal, 67. 
Langarica. 68. Massip, 70. Rodriguez M., 71. 
Ruiz B„ 72. Serra.

Paryż. — 74. Bnnnaventure, 75. Caput, 76. 
Carle, 79. Diot, 80. Forlini, 81. Michel M., 
84. Robie.

lle-de-France-Nord-Ouest. — 87. Delahaye. 
88. Deprez, 89. I^abeylie, 92. Marinelli, 96- 
Sciardis.

Trasa XIV etapu 
Tarbes - Luchon 

142 km.
Wyjazd z Tarbes O

godz. 12,00, przejazd 
przez szczyt Tourma- 
let o 14,19. Peyresour 
dc o 16.14, przyjazd 
do Luchon o 16,34.

(Koto: Record)

Zasłużona nagroda 
za pracę...

Rok rocznie na zakoń
czenie roku szkolnego ; 
rozdziela się między naj
lepszą młodzież nagrody 
książkowe. Zwyczaj taki 
jest w szkołach powszech 
nych oraz średnich. Roz 
dział nagród odbywa się 
na specjalnie zwołanych 
uroczystościach. Stosuje 
się go tak w stolicy jak 
na prowincji. Bywają 
wypadki, że jeden i ten 
sam uczeń czy ta sama u- 
czonnica, otrzymują po 
kilka nagród j do domu 
wracają z stosem poży
tecznych książek. Na 
zdjęciu urado-wana grup
ka nagrodzonej młodzieży 
ustawiona wokoło pom
nika wielkiego pisarza

Wiktora Hugo.

- ■
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(.roto: Record)

Mo-
Zabiła męża pijaka i brutala

METZ. — Przed sądem przysięgłychIFKAP7 POLSKIEGO DOMU ZDROWIA
UŁnnliŁ 46, rue Gambctta LEN8 — Telefon; 494 
przyjmuje codziennie od 9—12 i 2—5 

za wyjątkiem środy, soboty I świąt ———

Królowa ZUPKO 
z Roubaix

Z.U.P.R.O, z Roubaix 
ganizowa’o na swym 
lu wybór królowej

zor 
ba- 
or-

Pod uwagę Szan. Abonentów 
otrzymujących „Narodowca" 

pod opaską

W razie zmiany adresu należy 
podać nowy dokładny adres i za
łączyć siarą opaskę z ostatnim a- 
dresem, co nam umożliwi szybkie 
odnalezienie i wycofanie starej 
blaszki adresowej.

Poza tym do listu prosimy za
łączyć 30 ir. w znaczkach na po
krycie kosztów, związanych z wy
biciem nowej blaszki adresowej/ 
zaś abonenci z zagranicy jeden 
kupon międzynarodowy.

Narodowiec 
Administracja

Stowarzyszenie Mężów Katolickich
BLLLY-les-MINES. — Tow. Me»4w Kat. im. św, 

Józefa odbędzie swe miesięczne zebranie 22. VII. 
o godz. 14.30 w sali p. Janickiego. Bardzo ważne 
sprawy. O liczny udział prosi Zarząd.

b odbędzie się av środę, dnia 
n. o godzinie 16-ej w kościele 
ste. AVyprowadrenle zwłok o godz. 
omu żałoby przy 2, Buc Courbet. 
-Ie-ATEIL (Fosse 8).

16 I pea 1951 r. zasnęła w Bo- 
dlugiej i ciężkiej chorobię, o- 
a Sakramentami św.

■ TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY francuskięb 1
Aba. PRAWA Uniwersytetu Poznańskiego 

Doświadczony emigrant od 1924 we Francji 

TŁUMACZENIA URZĘDOWE 
AV eprauacb : metryki, śluby, naturalltaeje, 
pełaomocnietwa ua kraj, rot wody w Polite 1 
we Francji, (prowadzanie rodzla. procesy są
dowe, renty, wyjazdy U.H.A.. Kanada, Austra
lia, D.P., wity. Konsulaty, Miniaterstwa, Pra
te L tury. pisanie podań, sprowadzanie metryk.

Sprostowanie pomyłek nazwisk.
1'iszcle s Mutaalem. • Odpowiedź natychmiast 

Mr. M. JAROSZYK Expert Traducteur-Jure 
59, Bid Poniatowski, 59, PARIS (12e) 

eeeeweww <M#tFoł Porte Óorże)

,Anna CORA
z domu Skrzypek

w 56 roku życia
,-m zawiadamia wszystkich 
:h Przyjaciół i Znajomych 
itku pogrążona RODZINA

ganlzacji. W głosowaniu 
jakie się odbyło najwię
cej głosów uzyska'a pan
na Bernadetta Michal- 
czakówna.. (w środku), 
która też królową zo
stała ogłoszona. Po le
wej i prawej jej damy, 
panny Regina Jaworska 

i Wanda Dziermon.

Spokojne noce dla reuoiatyka
.Cierpiący na reumatyzm, który pragnie spędzić 

spokojną noc. zażyje z powodzeniem, przed pójś
ciem do łóżka, proszek GANDOL’u. 2a pomocą 
swych trzech środków uśmierzających, GANDOL 
odpędza ból. Ponadto usuwa kwas moczowy. Ul
ga, którą przynosi, jest trwała. Nie szkodliwe dla 
żołąćlca. — We wszystkich aptekach: 185 fr. pu
dełeczko 20 proszków Gandol'u. — V. 816 P. 2696.

(21 st. M.)

Polki

Est-Sud-Est. — 97. Baffert. 98. Bauvin, 99. 
BrambiPa, 100. Buchonnet, 101. Castelin, 102. 
Colinelli. 103. Deledda, 104. Dotto, 105. Gi- 
guet, 106. Mirando, 107, Molinerls, 108. Vite- 
tta.

Komunika! Zw. Tow. Kobiecych 
we Francji

Zarząd Główny Związku Towarzystw Ko
biecych we Francji, podaje do wiadomości 
wszystkim kołom Po’ek wchodzącym w 
skład Związku, iż kurs inscenizacji tańców i 
gier, jak również i kurs wypoezjmkowy od
będzie się w sierpniu w Stella-Plage.

AVobec tego wszystkie ko*a winny zgłosić 
delegatki na kurs do swych Prezesek Okrę
gowych najpóźniej do 25. bm. Te ostatnie 
zas nrzesłą je sekretarce do 28. bm.

Zarząd.

Ouest-Sud-Oucst. 110. Cieliczka, 111.
AA ION.. — Zarząd Kola Polek podaje ezłonki-

Cogin, 112. Desbats, 113. Goasmat. 114. Gue- 
gan Rajmiihd, 115. Leveque, 116. Mahe An- 
drć, 117. Meunier, 118. Morvan, 119. Ruffet. 
120. Walkowiak.

Północna Afryka- — 125. Mayen, 127. Zaaf.

Roger leveque zarobił dotpd 750.000 fr.
Liczne premie są przywiązane dla zwy

cięzców etapów i leadera w klasyfikacji o 
gólnej. Poza tym dochodzą różne premie 
przy przejazdach przez miasta (dla pierw
szego), zdobywaniu szczytów (pierwszego i 
drugiego), itd...

Ogólnie biorąc, każdy kolarz ma możność 
zarobić na ,,Tour” poważniejszą sumę, o ile 
mu szczęście i zdrowie dopiszą.

Z pośród czołowych kolarzy nie próżnował 
Lćvćque. Zarobił sobie do 11 etąpu włącznie 
750.000 franków, najwięcej z pośród elity.

A oto co każdy z czołówki 
Levćque (CSO) . . . 
Diederich (Luksemb ) .
B. Ruiz (Hiszp.ania) 
G. Rossi (Włochy) . . 
Kobiet (Szwajcaria) . . 
Van Est (Holandia) . . 
Biagioni (Włochy) . . 
Gemlniani (Francja’ 
Muller (Francja’ . . . 
Meunier (O S.O.’ . , . 
Rosseel (Belgia’ . . , 
Ockers (Belgia) . . . 
Bauvin (E.S.E.) . . . 
Van Steenkiste (Belgia) 
Goldschmidt (Luks ) 
Caput (Paryż) . . . 
Bobet (Francja) . , , 
Lauredf (Francja) . , 
Coppi (Włochy) . . .

dotąd zarobił: 
7.50.000 fr.

656.0W —
244.000 —
240.000 —
232-000 —
299.000 —
220.000 —
142.000 —
115.000 —
100.000 —
100.000 —
88.000 —-
85.000 —
74.000 —
18.000 —
40.000 —-
40.000 —
40.000 —
25.000 —

142 km.

. ■

<■

^Lourdes

Arreau '•

!4eEtape
!42 km.

LUCHON

Argeles. .?? C?

d.Asom

niom do 
odbędzie

wiadomości, iż wycieczka do Aubigny 
się dnia 19. lipca. Wyjazd nastąpi od

dworca o godz. 7. rano dla wyjeżdżających z szy
bu 4-go.

O godz. 8-mej rano dla wyjeżdżających z szy
bu 7. z Centrali i 5-tki. Zbiórka 

O punktualne przybycie proH
TIERSIN-1 OiriGNY. — Tow.

pichy podaj* do wiadomości, łe

koło rzeźni.
Z.a rząd

Polek im. Hze- 
19. lipca odbę-

dzie się o godz. 15.30 kwartalne zebranie towa
rzystwa w sali p. Błażejewskiego.

O liczny udział w zebraniu prosi Zarząd
AA AZIERS. — Tow. Polek im. Królowej Jadwigi 

odbędzie swe półroczne zebranie w czwartek 19 
lipca o godz. 16. w sali p. Napiern.łj-. O udział 
wszystkich członkiń prosi Zarząd.

Podaje się również do wiadomości, iż Tow. u- 
rządza 15 sierpnia wycieczkę nad piórze. Zapisy 
przyjmuje zarząd.

Kombatanci

żel, odbyła się rozpraAva przcchA’ pani En
gelmann, która aa- dniu 5. sierpnia ubiegłego 
roku, zabiła swego męża.

Oskarżona av-ciągu całej rozprawy była za
łamana i zalewała się łzami. SiAiadkowie, 
ponajczęściej sami sąsiedzj — zeznawali o o- 
skarżonej bardzo korzystnie. Jeśli niewiasta 
strzeliła do męża — pijaka i brutala, uczy
niła to we AAlasnej obronie i aa przystępie aa iel 
klej rozpaczy z cierpień, które musiała zno
sić.

Sąd odrzucając premedytację skazał oskar
żoną na dwa lata Avięzienia i zastosoAArał aao- 
bec niej okoliczności łagodzące, mocą któ
rych skorzystała z zaiA ieszenla kary.

Etraelwa Kurkowe
Kalendarz strzelanie 

o mistrzost wo Związku
1. Bractwo Montigny-en-Gobclle 5. S. 

godz. 10. rano — kapitan z Billy-Montigny, 
przedst. Związku — prezes Związku.

2. Maries— Auchel o godz. 3. po poł. 5. 8.

O

— ka,nitan z Bruay, przctjst. Związku — 
skarbnik Związku.

3. Dourges 5. 8- o godz. 3. po poł. — ka
pitan z Rouvroy przedst. Związku wleć 
kapitan.

4. Auchy 5. 8. o godz. 1Q. rano kapitan z 
Sal’aumines — przedstawiciel . Związku —

Hallu - Rodacy i Rodaczki!!
Przyjmuje się już wpis do Polskiej 

Szkoły Gospodarstwa Domowego w 
Sainl-Ludan na nowy kurs roczny rozpo
czynający się w jesieni. Nauka teoretyczin 
i praktyczna, wychowanie i opieka zapew
niona.

Szkolę tą prowadzą polskie Siostry Ser
canki. Ilość miejsc ograniczona (50), Bliż
sze wyjaśnienia w Prospekcie, które wysy
ła się na prośbę (załączać w znaczkkarh 
30 fr.). Listy adresować:

zastępca sekretarza.
5. Divion 12. 8. o godz. 2. po poi. 

pitan z Maries — przedst. Związku 
stępca skarbnika.

6. Billy-Montigny 12. 8. o godz. 3.

ka- 
za-

Direction Bcole Menagera 
a SAINT-LUDAN

p. Hindisheim (Bas-Rhin ł

po poi.
— kapitan z Montigny-en-Gohelle — przed
stawiciel Związku wiceprezes II.

7. Rouvroy - Noumća 12. 8. o godz. 3. po 
poł." — kapitan z Dourges — przedst. Zw. 
— prezes Związku.
8 — kapitan z Mericourt s/Lens — przest. 
— kapitan z Noeux — przedstawiciel Zw. — 
wiceprezes I.

9. Noyelles s/Lens o godz. 3. po poi. 19.
8. — kapitan z Mćricourt s/Lens — predst. 
Związku — wice-kapitan.

10. Bruay 19. 8. o godz. 3. po poł. — ka
pitan z Calomic Ricouart, przedst Związku — 
kapitan.

11. Mericourt s. Lens, 26. 8. o godz. 3.

Drobne ogłoszenii
0 Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adre 

sonać: ..XarodoAvlec** LENS <P-de-C).
Q Na odpowiedź lub na przekazanie tgło- 

sz.en na ogłoszenia, które ukazały sie pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu znaczki, a na kopercie napisać oprócr 
adresu, podany numer ogłoszenia.

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada —e

Wolne miejscu 300 Ir.
po pot. kapitan z Noyelles s/Lens
przedst. Związku — wiceprezes II.

12. Sallaumines 26. 8, o godz. 3. po poi. 
kapitan-z Auchy — przedstawiciel Związku 
— kapitan. *

13. Noeux 26 8. o godz. 3. po poł. — ka
pitan z Divion — przedst. Związku — skarb.

Kap. Związku. Krawczyk.

(za ogłoszenia nie przekr objętości 3 wieraay. 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr3

Przedsiębiorca, inteligentny, kawaler, poszukuje 
AVSP0LNICZKI z oszczędnościami. Zawód 1 naro
dowość obojętna. Zgłosz. do „Narodowca” pod 
nr. 1655.

■Wiadomości z BELGII

Potrzebna dobra FRYZJERKA. Zgłosz. do: 
Salon VITAL., 30, Rue de Paris, LENS (P- 
de-C.) (1657)

POLAK, wdowiec, lat 49, średniego wzrostu, do
brego charakteru, z 6-dzieci (najmłodsze w wieku 
5 lat, reszta uczęszcza do szkoły), poszukuje 
WDOWY lub starszej PANNY, do prowadzenia 
gosp. domowego. Ożenek nie wykluczony. Zgłosz. 
do : Karol DANEK A Billardes par FANNES 
(Loiret? (165S)

Niewiasta została zabita w Rosmeer
LEODrCM. — W Rosmeer pod Tongres od

kryto zwłoki 55-letniej Anny Cocngracht. 
NicAAiasta leżała w kałuży krwi i miała cza
szkę rozbitą.. Mąż niewiasty, na który ciążą 
podejrzenia że zabił żonę uderzeniem młotka, 
zaginął.

Władze sądoAre z Tongres i żandarmi aav- 
jechalf na miejsce zabójstAAa by przeprowa
dzić dochodzenia, żandarmi zajęli się poza 
tym odszukaniem męża Coengracbtowej.

Komunikat
Zarządu Gl. Zw. Rez. i b. Wojskoiśrych

W związku z coraz bardziej zbliżającą się da
tą wyjazdu na doroczną uroczystość na cmentarzu 
polskim w Langannerle. przypomina się. że wy
jazd wszystkich autobusów powinien się odbyć o 
godz. 7-mej rano w sobotę 11 sierpnia, tak aby 
nióc zatrzymać się w Rouen w porze obiadowej.

Uprasza się wszystkich kierowników poszczegól
nych autobusów' o podanie w jak najkrótszym cza
sie, Ilości zapisanych prz.cz nich na wyjazd, tak 
aby móc ostatecznie dopełnić ich wóz zapisanymi 
w innych niiejscowaściaćh, przez które musiałby 
autobus przejeżdżać, albo też. jeżeli mają za wie
lu. polecić zabranie ich przez którykolwiek inny 
autobus. Odpowiednio do tych danych, ustalony zo
stanie przejazd autobusów przeł poszczególne 
miejscowości.

Zarządy Kót oraz poszczególnych kolegów, któ
rzy wzięli do rozsprzedaży bilety na loterie, z 
której rzysty dochód przeznaczony zostaje na ko
rzyść cmentarza w I.angannerie, a której ciągnie
nie odbędzie się w niedzielę 12-go sierpnia w Po- 
tlgny, podczas naszego pobytu tamże, uprasza się 
o jak najwcześniejsze przekazanie pieniędzy <a 
rozsprzedane biltety. wprost do Potigny. lub na 
adres sekr.: 40 ,rue de 1'Alcazar. Lille. Równocześ
nie uprasza się o wzrot <ło 25-go lipca nierozsprze- 
danych biletów oraz karnetów z grzbietami sprze
danych biletów.

Przypomina się o Święcie łołnlerza .które Okręg 
Bruay w tym roku urządza na większą skalę w 
Bethune w dniu 2*go września, na które zaprasza 
się wszystkie Organizacje niepodległościowe. Koła 
Związków sfederowanycb biorą w tej uroczyrto- 
ści udział obowiązkowo. Prosi się o nicurządzanie 
żadnych imprez lokalnych na północy.

Matrymonialne 600 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wfrrrzyi 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.>

Wynik ciągnienia Loterii Kolonialnej
KAATALER. lat 45, blondyn, wysokiego wzrostu, 

pragnie poznać PANNE lub WDOWĘ, do lat 38, 
w celu matrymonialnym. Oferty z fotogr. do „Na
rodowca" pod nr. 1656.

Transza 10
Bilety, które kończą się na: 
2 wygrały 200 franków-.
31 wygrały 500 frankóAA’.
748 i 850 po 1.000 frankóAA.
7373, 6669, 8047, 9678, 8100.

1 497 aa vgralv po 2.500 franków.
1769, 3073. 1123, 7075, 2683,

7105 wygrały po 5.000 franków.
8057. 9593. wygrały po 10.000

Różne 500 Ir.
8105, 7370,

5575, 5020,

(za ogłoszeni# nie przekr, objętości 4 wierszy: 
z» każdy dalszy wleruz dolicza się 100 fr.)

JEDYNIE
w KSIĘGARNI „EXPRESS" POLONIA
4, rue des Ponts de Comlnes LILLE (Nord) 

można najlepiej nabyć:
Książki powieściowe — romanse — podręczniki 
naukowe, lekarskie i kucharskie — Elementarze 
dla dzieci — Słowniki, Senniki oraz Inne 
płyty l obrazy — sztuczki teatr, dla towarzystw.

franków.
-" 

f^yresourde 
lóuom 

Asprn 1489m■

- ' ;

TourmaJet 
2114 m

Etapy Tour de France które pozostały do przebycia
14
15
16

etap 
etap 
etap

18 lipca
19

etap 
etap

2 I pca

Tarbes • Luchon . . . . 
Luchon • Carcassonne . - 
Carcassonne - Montpellier 

Odpoczynek
Montpellier - Avignon . . 
Avignon • Marseille , ,

142 km 19 etap 24 Upca Marseille - Cap

192

216 km

20 etap 
etap 
etap 
etap 
etap

26
27

Cap • Brianęon...................
Brianęon - X\x ...... 
Aix - CieneAe (bieg na czas) 
GenćAC - D jon ........................
Dijon - Paris ......

197 
165
199
70 

204 
319

km

LILLE. — Zarząd Koła Her. i b. AA’ojsk. w Lille 
zawiadamia członków oraz sympatyków, iż w dniu 
5-go sierpnia Kolo organizuje wyjazd nad morze 
do Paris-Plage. .Koszta przejazdu’ w obie strony 
650 fr.Wyjazd z Placu Dworcowego 5 sierpnia o 
godz. 7-mej punktualnie. Zapisy przyjmuje: An
drzejczak. 40, rue de 1’Alcazar.

Dnia 15-go sierpnia Koło bierze udział w świę
cie żołnierza w Lille, a 2-go września w Bethu
ne w takim samym święcie.

AV miesiącu sierpniu zabrania miesh-cznego nie 
będzie, zostało przełożone go dnia 9-go września 
o zwykłej g»dz. na rue Faldherbe 30.

88637, 68465, 87930, 21800, 31737, 10672, 
71571, 17873 96733, 96883. 10930, 10005, 
80399, 52610. 37474 wygrały po 20.000 fr.

94251, 34930, 90532, 01020. 81500 wygrały 
po 40-000 frankóAC.

78177. 91978. 33262, 33581. 16511 Arygrały 
I* 100.000 franków.

Milion frankóAA AAngrah numery 160964, 
291213.

Dwa i pół miliona franków wygrał numer 
259304.

Zw. Polakow w Belgii okręg Charleroi
Apelujemy do wszystkich, Polaków zamie

szkałych w okręgu Charleroi, ażeby jak naj
liczniejszy wzięli udział jako sportowcy i ja
ko opiekunowie młodzieży w III Igrzyskach 
Sportowych w dniu 22. VII. 51 r. w Hautra- 
ge-Etat.

Młodzież to przyszłość Narodu.
A więc wszyscy do Hautrage-Etat na III 

Igrzyska Sportowe w dniu 22 lipca 1951 r.
Za Zarząd Okr. Z P. w B.

8. Węglewskl, prezes

Tłumacz Przysięgły-C. SYSTRAN 
przygotowuje papiery do 6LLB0, NATCRALt- 
ZACJ1. RENT Itd. «— sprowadza dokumenty. 

Tłumaczenia ważne w całej Francji.
Listy adresować:

Mr. O. BY STRON — Traducteur JurA 
7» rue Jacquart MARCQ - en • BAROETTL (Nord) 

Załączyć znaczek na odpowiedź
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